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Konferencja Czterech iu stadium konkretnych rozmazań

Rozmowa na Kremlu
z ambasadorami państw zachodnich

trwała beż m ała trzy godziny
Mówi się o/nowej konferencji

MOSKWA (APIT— Trzej wyślą 
Bedell Smith, Ives Charaigneau i 
c lą  w ciągu ostatnich 9 dni rozmow 
lu. Rozmowa trwała 2 godziny i 
dotychczasowych

Po rozmowie trzej przedstawić! 
godzinną konferencję w ambasadzie 
wnzdań, jakie mają być wysłane od

Jak donosi korespondent dyploma 
tyczny radia brytyjskiego, rozmowy 
mosk'ewskie wkroczyły obecnie w 
fazę decydującą układów i bęóą 
prawdopodobnie trwały jeszcze kil­
ka dni.

WASZYNGTON (API.). — Ame­
rykański sekretarz stanu Marshall 
oświadczył wczoraj delegacji dziew­
cząt z amerykańskiego Legionu po­
mocniczego, że należy oczekiwać dal 
szych rt sanów pomiędzy dyplomata­
mi zachodnimi w Moskwie i  mini­
strem spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotowem, oraz że rozmowy toczą 
się w  atmosferze cierpliwości i  o- 
strożności.

YN (API.). — „Daily Wor- 
ker“ wezwał,dziś do rozpoczęcia po­
tężne* kampdnii sił pokojowych dla 
zapewnienia sukcesu ewentualnej 
konferencji czterostronnej dla za­
pewnienia jej siikcesu. Komentując 
rozmowy moskiewskie, dziennik pi­
sze:

nnicy rządów zachodnich w Moskwie 
Frank Roberts odbyli wczoraj trze- 
ę z ministrem Mołotowem na Krem- 
40 minut, była zatem najdłuższa z

ele mocarstw zachodnich odbyli pół- 
brytyjskiej w celu omówienia spra- 

nośnym rządom.

„Część prasy brytyjskiej daje do 
zrozumienia, że negocjacje mogą tyl 
ko wówczas rozwijać się pomyślnie, 
.jeśli przedtem stanie się jasne, że 
W. Brytania i Ameryka nie będą 
musiały poczynić ustępstw.

Jeśli takie stanowisko zajmą tak­
że dwa rządy uczestniczące w roko­
waniach, nie można oczekiwać od 
konferencji dobrych wyników. Dziś 
więcej, niż w jakiejkolwiek chwili ko 
nieć ia jest potężna kampąnia ze 
strony sił pokojowych.

MOSKWA — Według opinii ob­
serwatorów zagranicznych, dotych­
czasowe rozmowy, otaczane wciąż 
tajemnicą, miały przebieg pomyślny 
i już mówi się o nowej konferencji 
przedstawicieli mocarstw zachod­
nich z min Mołotowem, która odbę­
dzie się już w najbliższym czasie.

Międzynarodowa 
Konferencja Mło­
dzieży Pracującej 
obraduje w War­
szawie z udziałem 
ponad 500 delega­
tów, reprezentu­
jących młodzież 
pracującą około 
50 krajów świata. 
Na zdjęciu prze­
wodniczący Mię­
dzynarodowej Fe­
deracji p. Guy de 
Boisson przema­
wia w sali Roma.

Gortgozkowe narady w Londynie

Rozwój wsi
w Polsce Ludowej

WCZORAJ na Wystawię Ziem 
Odzyskanych przedstawiono 
prasie powojenny dorobek 

tiaszej wsi. Jest on ogromny.
W podwórzu rolnika spotykamy 

już coraz częściej nowoczesne ma­
szyny, a w polu — piękne wyrasta­
jące, wysoko -  gatunkowe ziarno. W 
stajniach zaś, oborach i chlewach 
dostrzegamy niemal, wszędzie bar­
dzo znaczny przychówek, wśród któ 
rego nie brak nawet rasowego.

Szybko zbliżamy się do czasów, 
kiedy narzędzia pracy ręcznej zo: 
staną w gospodarstwach rolnych za­
mienione zmechanizowanymi. -Na 
tym odcinku widać już teraz tak 
znaczne postępy, że wkrótce maszy­
na w pracy na roli stanie się tym, 
czym jest obecnie w  nowoczesnym 
warsztacie rzemieślniczym.

Wzrasta u nas z każdym miesią­
cem ilość wytwarzanych w kraju 
traktorów, maszyn do selekcji'ziar­
na, siewników, kopaczek. A do­
świadczalnictwo z zakresu badania 
gleby i  odpowiedniego doboru zbóż, 
zostało przez naszych agronomów 
tak dalece uproszczone, że może je 
przeprowadzać niemal każdy wy­
kształcony rolnik.

Eksponaty na Wystawie wrocław 
skiej imponują zarówno swą jako­
ścią, jak i bogactwem asortymentu. 
Rolnik polski po wojnie stał się ho­
dowcą nowych gatunków zbóż, pod­
noszących w dwójnasób wartość je­
go produkcji. Zacznie też niezadłu­
go zaspokajać potrzeby kraju, dyk­
towane już nie koniecznościami lecz 
—* ^zrastającym dostatkiem. Jakże 
rażąco przeczy gołym faktom operu­
jąca fałszami propaganda podziemia 
o rzekomo czekającym wieś zuboże­
niem w nowej Polsce!

Wieś w Polsce Ludowej rozwija 
się gospodarczo i  kulturalnie w tem 
pie dotychczas nieznanym. Piękne 
zboża, okazowy inwentarz, nowe ma 
szyny i narzędzia rolnicze — zmie­
niają oblicze naszej wsi. Przekształ­
cają ją one w uprzemysłowioną wy­
twórczym ę bogactw narodowych o 
aiedającej się obliczyć wartości.

LONDYN (PAP.). Ambasador Sta 
nów Zjednoczonych Dougulas odwie 
dził Fareign Ofice, by omówić z 
ministrem Bevinem raport z Mo­
skwy na temat spotkania między 
przedstawicielami trzech mocarstw 
zachodnich z ministrem spraw za­
granicznych Mołotowem. W celu ó- 
mówienja raportu spotkali się rów­
nież ambasador francuski Massigli 
z sir Wiliamem Strang, W londyń­
skich kołach dyplomatycznych nie. 
przewiduje-się, by ribwe? uzgodnione 
instrukcje trzech mocarstw zachod­
nich zostały przekazane ich przed­
stawicielom w Moskwie przed środą.

LONDYN. (PAP). Dzienniki lon­
dyńskie wyrażają przekonanie, że 
przedstawiciele mocarstw zachod­
nich odbędą dalsze konferencje z 
ministrem Mołotowem. Podkreśla 
się, że minister Mołojtow pragnie o- 
mówien-ia całokształtu problemu 
niemieckiego, podczas gdy -reprezęn

tanci państw zachodnich dążą prze­
de wszystkim do tego, aby poprawić 
swą pozycję w  Berlinie.

Tajne porozumienie USA
z krajam i objętymi planem  Marshalla

NOWY iORK. (API). W kołach 
dyplomatycznych Waszyngtonu mó 
w>i się o zakulisowej skronie ‘roko- 
wań prowadzonych przez Departa­
ment Stanu z krajam i objętymi pla. 
nem Marshalla.

Departament Stanu zmusił rządy 
Anglii, Francji, Wioch i Niemiec do 
podpisania specjalnych tajnych po­
rozumień nie podlegających ratyfi­
kacji, a uzupełniających układy dwu 
stronne. Tajne porozumienia objęły 
m. in. następujące punkty:

Truman na czele obozu walki
z s ita m i p o stęp u  w  USA

„Dwupartyjtna. polityka zastrasze­
nia" zmierza — zdaniem Wallace‘a 
— do całkowitej likwidacji swobód 
•konstytucyjnych w USA. Jest ona 
skutkiem bankructwa postulatów par 
tii demokratycznej i republikańskiej 
zarówno w życiu wewnętrznym jak 
i . na arenie międzynarodowej.

W chwili obecnej w Stanach Zjed 
noczonych prowadzona jest kampa­
nia represji przeciwko sitom postę­
powym. która nie miała dotychczas 
precedensu w historii kraju. Partią 
.postępowa będzie walczyła przeciw 
ko próbom zniesienia swobód obywa 
telskich i opanowania kraju - przez 
reakcje.

NOWY JORK (PAP). Henri Walla 
ce, złożył przedstawicielom prasy oś 
wiadczenie, w którym ostro napięt­
nował prowadzone ostatnio dochodzę 
■nia w sprawie „działalności antyame 
rykańskiej" wielu przedstawicieli obo 
zu postępowego.

Wallaće stwierdził, że celem tej kam 
panii jest odwrócenie uwagi narodu 
amerykańskiego od aktualnych za­
gadnień nierozstrzygniętych dotych­
czas przez partie rządzące.

Kampania ta jest dalszym ciągiem 
polityki terroru, stosowanego prze- 
ciwki elementom postępowym. Odpo 
wiedziąłność za to ponoszą przywód­
cy obu partii, w tej liczbie również 
Truman.

-1) Kraj, podpisujący porozumienie, 
nie może dokonywać nacjonalizacji 
przedsiębiorstw przemysłowych;

2) Nie mogą być przedsięwzięte 
żadne kroki w kierunku ogranicze­
nia działalności inicjatywy prywat­
nej ;

3) Budową nowych przedsię­
biorstw, a także odbudowa i  prze­
budowa istniejących fabryk, może 
być dokonywana jedynie wg. pla­
nów, na które uzyskano zgodę admi 
nistracji planu Marshalla.

4) Przy rozdziale zasadniczych su­
rowców strategicznych (nafta, wę­
giel, ruda uranowa itd) winny być 
brane pod uwagę zalecenia admini­
stracji planu Marshalla.

5) Rządy krajów podpisujących I 
pórozumienie zobowiązują się utrzy­
mać u  siebie taki ład wewnętrzny, 
który gwarantowałby wykonanie

wymienionych umów - dwustronni 
nych.

6) Rząd Stanów Zjednoczori&fiSK 
zastrzega sobie prawo przerwani® 
wszelkiej pomocy każdemu z kra-* 
jów — w razie niewykonania wy-* 
mienionych wyżej zobowiązań.

Księżna Julianna
■wchodzi n a  iro n  

HAGA (PAP.). — 6 września od-* 
będą się uroczystości, związane 4 
objęciem przez ks. Juliannę holen* 
derską godności królowej.

Królowa Wilhelmina wyraziła w 
maju życzenie abdykowania na rzecz 
księżny na skutek złego stanu zdro­
wia. Od tego czasu księżna Julian­
na pełni funkcje regentki.

Z bliska, i z daleka
MOSKWA. Przewodniczący grupy par­

lamentarnej socjalistów włoskich Nenni, 
który  odbywa podróż po krajach euro­
pejskich, p rzybył do Leningradu.

WARSZAWA. W Genewie odbyła się 
międzynarodowa konferencja m atem aty­
czna, zorganizowana przez uczonych  
•francuskich  i szwajcarskich. Z Polski 
przybyli na konferencję profesorowie 
Sierpiński i Kuratowski.

MOSKWA. W zw iązku z  ogólnym po­
gorszeniem się sytuacji materialnej lud­
ności w  Iranie, w  różnych miejscach do 
szło do rozruchów.

LONDYN. W arm ii burmańskiej stwier 
dzono, że w ypadki dezercji przybierają 
charakter masowy. Dezerterzy przecho­
dzą do oddziałów ochotniczej armii lu­
dowej, znajdującej się w  opozycji do 
premiera Burm y.

LONDYN. Premier Sofulłs zakomuni­
kował, iż dowództwo operacyj przeciw­
ko powstańcom w  górach Grammos o- 
bejm uje zastępca szefa sztabu general­
nego, gen. Stelion Kitrilakis. Dotychcza

sowy dowódca, gen. Panos Kalogeropou 
los, otrzym ał „miesięczny urlop".

ZAKOPANE. W zw iązku z  75-leciem 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego odznacze­
n i zostali K rzyżem  Oficerskim Polonia 
Restituta: J. Chmielewski, dr. Orło­
w icz, prof. Kazim ierz Sosnowski, Ta­
deusz Zwoliński oraz pośmiertnie — Jó­
zef Oppenheim. K rzyżem  kawalerskim  
Polonia Restituta odznaczeni zostali: dr 
Madejski, dr D orawski, mgr Wróbel, 
prof. Małachowski, mgr Krygowski, rek  
tor Akad. Górh. prof. dr Walery Goe­
tel oraz Jędrzej Marusarz, długoletni 
przewodnik  i ratownik. Z łoty K rzyż Za 
sługi otrzymali: Gąsienica—Szym ków  z  
Łasa, Gąsienica — Byreyn Stanisław, 
prof. ' Romaniszyn  . oraz Andrzej Krzep­
towski.

FRANKFURT. W Herren-Chiemsee w  
Bawarii rozpoczęły się w e w torek obra­
d y  nad nową konstytucją Zachodnich 
Niemiec. W obradach biorą udział eks­

perci z 11 prowincji zachodnio-niemiec* 
kich

W iceprem ier Gom ułka na W ZO
W dniu 10 sierpnia przybył na 

WZO wicepremier Gomułka z mał­
żonką. Wicepremierowi. towarzyszy­
li w czasie zwiedzania Wystawy wo 
jewoda wrocławski mgr. Piaskowski 
oraz wlcekomisarz Rządu dla . spraw 
WZO inż. Kulą.

Wicepremier Gomułka. zwiedził 
szczegółowo wystawę problemową, 
Pawi-lon Przemysłowy oraz Halę Lu 
dową, interesując się żywo ekspo­
natami w Pawilonie Przemysłowym, 
gdzie przeprowadził kilka rozmów z 
robotnikami.

W  obozie, jak w raju
G e n e r a ło m  n ie m ie c k im  z a p e w n io n o  c iszę ...

BERLIN (PAP.). — Korespondent 
Agencji Telepress twierdzi, że bry­
tyjskie władze wojskowe w Hano­
werze przedsięwzięły kroki w celu 
stworzenia jak najlepszych w arun­
ków b. generałom hitlerowskim 
Brauchitschowi, Rundstedtówi i

Straussowi, internowanym w poblis 
kim obozie

Administracja obozu do tego stop 
nla troszczy się o generałów, że roz 
kazała nawet ażeby obsługa obozu 
chodziła nie w butach, lecz w pan­
toflach ,gdy£. przeszkadza to w odpo 
czynku generałom.

Z celi na fotel dygnitarza
L oritz n a  w id o w n i

PRAGA (PAP). Były minister ba­
warski Alfred LorHz, który w swo­
im czasie został usunięty ze stano­
wiska ministra i  przewodniczącego 
pronazistowsikiej partii bawarskiej 
i uwięziony za liczne przestępstwa, 
wypłynął ostatnio w Monachium. 
7-go sierpnia Loritz pojawił się na 
kolejnym posiedzeniu egzekutywy 
tej partii i natychmiast został wy­
brany jej przewodniczącym. Po wy­

braniu go na to stanowisko, Loritfl 
wygłosił przemówienie programowe, 
atakując ruch demokratyczny w 
Niemczech.

Prasa niemiecka nie ukrywa, że 
Loritzowi udało się wydostać z wię­
zienia, przy pomocy władz amery* 
kańskich, którym zależy na tym, 
aby kontynuował on swą działali* 
ność polityczną w Bawarii.
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WROCŁAW, (ofaał. wt.). Brawo, Rze 
szów. Niech żyją zwycięzcy współza 
wodnic twe procy w  Państwowych Za 
kładów Lotniczych w Rzeszowie!

Okrzyki te wznosiło 500 przodował 
ków pracy, którzy zjechali się z ca 
lej Podsfci do Wrocławia, na 1-azy 
ogókiopoMci zjazd przodowaMtów pra 
cy przemysłu metalowego, odbywają 
cy się w auH Politechniki.

Gdy wdwiaty ucidhły, przodownik 
pracy Rzeszowa, który swą pracą 
przyczyn U eię do zwycięstwa załogi 
rzeszowskiego PZL, nad Państwowy 
mi Zakładami we Włochach pod War 
azawą oświadczył zebranym, że am 
"bdcją robotników rzeszowskich bę­
dzie utrzymanie sztandaru 1, że czeka 
ją oni na dalsze wyzwanie. Robotni 
cy rzeszowscy bowiem zdobyli sztan 
dar przechodni osiągając 165 punk­
tów (01 punktów więcej, niż „Ur­
sus").

We współzawodnictwie pracy w 
przemyśle metalowym brało udział w 
. listopadzie 1W7 r. — 460 robotni­
ków, w grudniu — 1265, w styca- 
,niu 1948 r. — 23.00 a lu ty m  —- 
.ttŁlO, w marcu — 8330, a w kwiat 
.nlu — 11.200. Współzawodnictwo ze 
.^palowe w kwietniu 1048 r. objęło 
• 700 robotników, a w międzyfabrycz 
nym — w styczniu 1048 r. 4800. W

Przemysł chemiczny
n a  Z iem ia ch  O dzyskanych

P r z e m y s ł  chemiczny na Ziemiach 
Odzyskanych, obecnie odbudo­

w ujący  się z gruzów, byt przed wojną 
n ie  tylko gorzej rozwinięty, niż prze-1 
m ysi chemiczny w Nadrenii czy Sak- J 
sonii, lecz był naw et niżej postawiony J 
od przedwojennego przemysłu chemicz- J 
nego w Polsce. Na 61 czynnych obee-j 
n ie  zakładów produkcyjnych — 51, a j  
w ięc 3/5 zakładów zatrudniało poniżej J 
100 pracowników, 10 fabryk  — od ISO do J 
600 pracowników i  10 — ponad 500 J 
pracowników. Nawet niem iecki prze- J 
mysi barwnikowy. Skupiający 40»/» ftwlaj 
towej produkcji posiadał na Śląsku ty l­
ko  jedną fabryczkę — „Silesia", wielo­
kro tn ie m niejszą od wytwórni polskich 
w  Zgierzu, czy Pabianicach. Drugi z 
czołowych przemysłów niemieckich — , 
przem ysł nawozów azotowych, ograni- 
czyi się tylko do jednej fabryki w  ( 
Bobrku, m niejszej kilkakrotnie od ( 
Chorzowa, czy Moście. <

F abryka związków arsenowych przy | 
kopalni w  Złotymstoku, jedna z najpo-, 
ważniejszych w  .tej dziedzinie w  Euro -1 
ple, przy wyeksploatowaniu przez Niemi 
ców bogatszych w arsen rud, bez je d -| 
noczesnych poszukiwań, I wobec b rs  | 
ku  urządzeń wzmacniających rudy  » ! * - 1 
be, zostali w  dużym stopniu pozbaw lo, 
n a  swego znaczenia.

Przemysł chemiczny Ziem Odzyska­
nych stanowił przed w ojną tylko 1,3 
proc potencjału przemysłu chemicznego 
Niemiec, podczas gdy cały przemysł 
Ziem Odzyskanych wynosił 7 proc, prze 
mysłu pokojowego Niemiec.

Dopiero podczas wojny rozwinął się 
przemysł chemiczny na Ziemiach Odzy­
skanych. Wzniesione rękam i tysięcy mai 
tretow anych niewolników powstały trzy 
ogromne fabryki, zatrudniające ponad 
16 tys. ludzi każda: fabryka związków 
organicznych „Rokita" i fabryki synte­
tycznej benzyny. Fabryka 1 blachownia' 
w  Kędzierzynie zniszczone przez syste­
m atyczne naloty alianckie,  ̂zostaną od­
budowane. W Kędzierzynie powstanie 
fabryka sztucznych nawozów, zdemonto 
wana blachownia, w połączeniu x fab ry ­
ką v/ Dworach pod Krakowem, stworzy 
ogromne ogniwo pośrednie między prze 
mystem kokso-chemicznym z jednej, a 
barwnikowym i farm aceutycznym  z  d ra  
glej strony. ..

Zniszczony w 44 procent przemysł che 
mlczny na ZO pochłonął na odbudowę 
1 urządzenia fabryk  w 1946 r. — 201 mil. 
zł, w 1947 r. — Już 919 młlj. zł.

Mimo tych olbrzymich osiągnięć, da­
tu jące się od dziesiątków la t zaniedba­
nia w rozwoju produkcji chemicznej, 
będą mogły być odrobione dopiero w 
latach 1950—55 r. W okresie tym  fabry­
k i Ziem Odzyskanych wytwarzać będą 
n ie  19 procent jak  dziś, lec* 25, a póź­
niej 30 procent ogólnej naszej produkcji, 
chemicznej, przy czym poziom za k ia - , 
dów podciągnięty zostanie co n a jm n ie j, 
do poziomu zakładów w  innych częś-, 
Ciach Polski. IRENA WODZIŃSKA i

Rzeszów ma w rękach sztandar
500 metalowców, przodowników pracy

obradowało wczoraj
p ią ty m  etap ie  w spółzaw odnictw a pra 
0y bierze udział — 50.000 młodzie­
ży, która, ja k  w iadom o, była in ic je  
torem współzawodnictwa pracy.

Zjazd przodowników pracy i dzia­
łaczy związkowych, pr&cmyahl meta 
łowego uchwalił: skonkretyzować zo 
bo wiązanie reąpołów współzawodni­
czących i omawiać te zobowiązania 
z ogółem robotników i poszczególny 
mi robotnikami i kontrolować .wyni 
ki oraz organizować wymianę doś­

wiadczeń, przodujących praco woir-

u e •Wrocławiu
i  podciągać pozosta jących  w  ty

Zjaad zwrócił się z spałem do o 
gółu metalowców aby wykonali plan 
roczny przemysłu motetowego do 
dnia 5 grudnia b, r.

W tym  celu każdy zakład w inien 
poznać swój p lan  £ możliwości jego 
wykonania i wysunąć konkretny ter 
min jak najwcześniejszego wykona 
nia planu, ubezpieczając przez 
współzawodnictwo pracy d o trzy m a­
nie zobow iązania.

Rozkaz wojskowy Nr 73
T rw oga w śród p raw icow ców  b er liń sk ich

BERLIN. (API). Gubernator bry­
tyjski w Niemczech generał a*r

Plan przesiedlania
afo  P a l e s t y n y

NOWY JORK. — Żydowskie erga 
nizacje społeczne w Ameryce opra­
cowały plan przesiedlenia 600.000 
Żydów z Europy do Palestyny. Prze 
widziane jest również przesiedlenie 
Żydów z krajów mahometańałdch.

Z w ią zk o w cy  p o lscy
w obronie związkowca hiszpańskiego

i WARSZAWA. (PAP). Do komisji 
sentralnej Związków Zawodowych 
wpłynęło pismo przedstawicieli hisz 
•pańskiego związku zawodowego pocz 
towców, donoszące, że członek 
związku Jose Śptua ma stanąć 
przed trybunałem wojskowym za 
swą działalność w obronie intere­
sów mas pracujących. Odmówiono 
mu nawet prawa wyboru obrońcy,
00 we franklstowskiej Hiszpanii 
oznacza śmierć.
! Jose Satua wpadł w ręce frankL- 
iStowsfeich oprawców w chwili, gdy
1 pracował nad reorganizacją pod­
ziemnych związków zawodowych, 
walczących o oswobodzenie Hiszpa 
!nii spod Jarzma faszystowskiego. 
Poddany wyrafinowanym torturom

O dstąp ię
Wytwórnię pcrfnmeryjno - kosme­
tyczną wprowadzoną na rynek ogół 
nopolskl, kompletnie urządzoną z 
częścią surowców i opakowań za 

zwrotem kosztów własnych około 
2 milionów złotych. 

Wytwórnia
Perfumeryjno - Kosmetyczna* 

MONARI8
Wrocław, ul. Nowowiejska 39-41 

tel. 721. K4245

Jabłka i winogrona
za k u p u je  po cenach  rynkow ych 

„W  I  N O P O R T - K  4367 
W rocław, S ta lina  35, teł. 871, 
Dostawa: Tłocznia, Poniatowskiego I
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tytko dla znawco* 
z n an e  w ykw intne 
k o s m e t y k i  
i w ody k o le rtsk io

został wtrącony do lochów dyrekcji 
bezpieczeństwa — hiszpańskiej de­
fensywy.

W związku z  niebezpieczeństwem, 
grożącym Satui, KCZZ wysłała do 
generalnego dowódcy 1-go okręgu w 
Madrycie telegram, w którym w 
imieniu, trzech milionów związkow­

ców Polski, protestuje przeciw po­
gwałceniu elementarnych praw czło 
wieka i obywatela i domaga się u- 
wolnienla Jose Satui.

Brian Robertson podpisał w ponie­
działek rozkaz numer 73 dając ogól­
ne zezwolenie całemu wojskowemu 
i cywilnemu personelowi brytyjskie; 
mu w stolicy niemieckiej na wywie 
zlenie wszystkiego, czego tylko 
pragną i potrzebują, z wyjątkiem 
broni palnej, amunicji, lekarstw, tru 
ciasny i  listów od osób upoważnio­
nych do korzystania z poczty wojsko 
wej.

Rozkaz ten nadszedł w momencie 
gdy dochodzą wiadomości o maso­
wych wyjazdach personelu amery­
kańskiego i francuskiego z Berlina. 
Berlińczycy, sympatycy zachodu i 
prawicowcy przyjmują to za oznakę 
„końca kryzysu" w Berlinie.' Ude­
rzający jest w ostatnich dniach kom 
pletny brak zaufania do niemiec­
kich marek zachodnich, gdy wschód 
nie marki są bardzo poszukiwane.

Przemiany na wsi
— źródłom dobrobytu narodu

Wczoraj delegowani do Wrocławia 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Rolni 
ctwa i Reform Rolnych. zapoznali 
przedstawicieli organizacji ralnu 
czych i prasy z dorobkiem wsi w 
Polsce Ludowej — ze szczególnym 
uwzględnieniem postępów w dzie­
dzinie zmechanizowania pracy na 
roli i podniesienia kultury rolnej.
Po krótkiej konferencji, poświęco­
nej problemom wiejskim,- jej uczest­
nicy zwiedzili Wystawę, gdzie w cią 
gu kilku godzin badali nowoczesne 
narzędzia rolnicze, selekcjonowanie 
ziarna i eksponaty ziemiopłodów —• 
oglądając zarazem dział hodowlany 
i urządzenia gospodarstwa wiejskie- 

I go.'

D ep esza  Zjazdu K upców
d o  m in is tr a  M in ca

Uczestnicy obrad ogólnokrajęwe- 
go Zjazdu delegatów Naczelnej Ra­
dy Zrzeszeń Kupieckich we Wrocła­
wiu przesłali na ręce ministra Prze­
mysłu i Handlu Hilarego Minca de­
peszę następującej treści:

„Zjazd delegatów Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupieckich, obradujących 
w piastowskim Wrocławiu, przesyła 
na ręce ob. Ministra Przemysłu i 
Handlu wyrazy prawdziwej radości 
i podziwu z osiągnięć Rządu i Naro­
du Polskiego, których wyrazem jest

Wystawa Ziem Odzyskanych. Zgro­
madzeni na Zjeździe delegaci, repre­
zentujący 80 tys. placówek handlo­
wych, zorganizowanych w ramach 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec­
kich, zapewniają o dalszej gotowości 
do pracy nad racjonalizacją naszego 
aparatu dystrybucyjnego. Zjazd wy 
raża nadzieję, że fachowy i organi­
zacyjny dorobek zrzeszonego kupie- 
ctwa będzie nadal uznawany za po­
trzebny dla dalszej rozbudowy go­
spodarki narodowej14.

Ogólny obraz dorobku wsi poi 
skiej — uwzględniając jej wojenne 
zniszczenie i krótki okres odbudowy 
— należy oceniać nadzwyczaj dodat 
nio. Wieś podnosi się gospodarczo, 
dźwigając się także z martwoty 
kulturalnej, w której do niedawna 
pozostawała. Chłop mechaaizuje pra 
cę na roli; umie już wyzyskiwać 
jakość gleby, przeprowadza siewy 
wysokogatunkowym ziarnem; ulep­
sza hodowlę; zwiększa ilość gatun­
ków zbóż; przerzuca się na rośliny 
przemysłowe; szuka — celowo, i ro­
zumnie — nowych możliwości podno 
*zenia rentowności gospodarstw ro i 
nychi

Mamy już na wsi wspaniale oka­
zy zwierząt, nieznane dotychczas 
ziarno, nowoczesne maszyny i no­
woczesną hodowlę.

W Polsce, której nieprzebranym 
bogactwem jest ziemia, te radosne 
przemiany na wsi staną się źródłem 
szybko wzrastającego dobrobytu.

Droga, którą nowa wieś polska 
kroczy, Jest drogą jej wspaniałego 
rozwoju.

M łodzie! dojrzew a
„DZIENNIK LVDQWT■% W artykuł* a  

Międzynarodowej K onferencji Młodzie­
ży Pracując*] w  Warszawie, pisze;

„Ciężki Jaat los młodzieży w ustro­
ju  kapitalistycznym. Podczas gdy ała- 
liczna garstka synów I córek, wybroń 
ców fortuny, opływa w dostatki, uczą* 
się wytwornego próżniactwa i  eksploa­
tac ji cudzej pracy, miliony młodzieży 
pracującej borykają alą ciężko z losem, 
usiłując pogodzić potrzeby dnia co­
dziennego z głodem wiedzy 1 pragnie­
niem znalezienia dla siebie miejsca pod 
słońcem. Stary, skostniały świat ego­
istycznych Interesów obojętnie patrzy 
na m artyrologią młodego pokolenia.

Interesuje go młodzież tylko Jako re­
zerwuar taniej pracy, k tórą z powodu 
braku doświadczenia i  fachowości łat­
wiej eksploatować.

A Ilekroć politykom starego świata 
udało się wreszcie skłócić między sobą 
narody świata, wówczas z obłudnym na 
maszczeniem 1 fałszywą frazeologią 
patriotyczną wzywają oni młodzież do 
daniny krw i 1 tycia, każąc Jej wal­
czyć 1 ginąć dla owych brudnych in­
teresów imperialistycznych.

Dziś młodzież pracujące całego świata 
Jest dojrzalsza 1 mądrzejsza, niż Ich 
mniej szczęśliwi poprzednicy. Dziś tnlo 
dzież z 44 krajów, obradująca w W arszi 
wie, stawia tobie za cel zjednoczenie w 
walce o pokój i lepszą przyszłość.

C*y rek o rd  C jrouto  
b ęd zie  pob ity  T

„d z i e n n i k  POLSKI14 zamieszcza tey- 
uriad z póm ikłem  — rekordzistę z kopał 
h ł  „MaJcoazowy", N -Ittnim  Erykiem  Cy- 
ronlem; w wywiadzie tym  czytam y m. 
! In.;
1" — Jak  doszliście do 70t procent nor- 
!my pracy  t  Jakich utyliście ku  temu 
! środków?
[ — Można by  długo opowiadać — wy- 
Irzeki po chwili namysłu Cyroń — ujm ę 
* Jednak rzecz krótko. Potrzebna jest 

' punktualność!, regularność pracy, piane 
w ość 1 organizacja, ale najpotrzebniej­
sza silna wola 1 chęć uzyskania Jak 
najlepszego wyniku praoy.

— Co was pobudziło do podjęcia tak 
rekordowego wysiłku? — zapytujemy.

Podnietę, Jak się okazuj# ze skąpych 
słów młodego górnika, stanowił w ynik 
rekordzisty Zielińskiego, k tóry osiąg­
nął w czerwcu proc. normy.

— Jak  sądzicie — zapytujem y — ezy 
wasz rekord jest do pobiela?

— Trudno m l na to coś odpowiedzieć 
— oświadcza Cyroń. — W każdym razie 
zwiększony wysiłek fizyczny odegrałby 
stosunkowo małą rolą. Wszystko zależeć 
będzie w dużej mierze od wysiłku umy­
słowego, k tóry wprowadzi dalsze, nowe 
pomysły 1 ułatwienia w pracy**.

ZAGINĘŁA
3% LETNIA DZIEW CZYNKA  sprzed 
domu. Cieszyńska Nr 17, ubrana w bie­
lą sukienką, brunetka, niebieskie oczy, 
s blizną aa nóżce, na Imię miała Wan­
da. Wszelkie wiadomości proszę kiero­
wać na adres Jak wyżej lub najbltżazy
Komisariat. TTM

W ykrój sp od n i — g o lfó w
dla chłopca 12 — 14 lat

"PRZYJACIÓŁKA”
Cena 10 zł N akład 715.000 egz.
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i  PRACOWNIA KRAWIECKA 
DAMSKO - MĘSKA 

lEożuchowlcz Edward, Świebodzice, 
Strzegomska 5

jwykonuje; ubiory damskie i  dziecin­
ne, garnitury męskie. Ceny przy­
stępne. K 4606
GŁOWO PO LSKIE N r 220 S tr. 2

f t o z p o c z g n o m g
s e z o n  j e s i e n n g

" M O D A
W 54

i ŻYCIE
PRAKTYCZNE* Nr 23

OGŁOSZENIE
D n ia  15»go s ie r p n ia  1948

A k a d em ia  L ek a rsk a  w S zczec in ie
przyjmuje zgłoszenia słuchaczy

na IV-ty rok stadiów Wydziału Lekarskiego
Wymagane sę dowody przesłuch ania lat studiów, złożenia przepiso­

wych egzaminów oraz świadectw •  dejścła z poprzedniej uczelni. K 4569

J A B Ł K A
I  O f l ¥ O G R O i W 4
w każdej Ilości po najw yższych 
cenach  za k u p u je  k  4346

„ŚLĄSKO WIN**
W rocław, K lełbaśnloae 29/60, 

tel. 28 • 80.

KOMPLET 
7 szink maszyn 
TRYKOT ARSKICH

S f » f ł Z £ f » A l f
CENA PRZYSTĘPNA:

Wiadomość; ŚWIDNICA teł. M-śl 
K 4991

Od Administracji
Celem uniknięcia przerwy w dostarczaniu pisma 
uprasza się o opłacanie należności zs prenumerata 
na następny miesiąc lub kwartał do dnia 20 bieżą­
cego miesiąca w *

Państwowy Zarząd Wodny we Wrocławia
ogleeze

P R Z E T A R G  N IE O G R A N IC Z O N Y
n i odbudowę murowanego budynku mieszkalnego przy uL SeoaytnlekleJ 

o kab, 815m*
Oferty w przepisanej formie należy składać w kancelarii P. Ł  W. 

we Wrocławiu przy ul. Wybrzeże Wyspiańskiego 38 do dnj* 16 sierpni* 
1948 r. godz. 10-la. Do oferty należy dołączyć kwit kasy I Urzędu Sitar 
bowego we Wrocławiu na wpłacenie n* rachunek bieżący Nr. „76 NB" 
Zarządu Wodnego — wadium w wysokości 3 proc. tumy oferowanej 
względnie listy gwarancyjna banku tab obligacje P.P.OJŁ

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 sierpni* 1948 r. o godz. 10.80 w  
Biurze Zarządu Wodnego. Bliższe ln formacje można zasłynąć 1 pod­
kładkę ofertową nabyć w Biurze Zarządu pokój nr. 16 w godz. od 
10_12. Zarząd Wodny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferen­
ta 1 unieważnienia przetargu bez podania przyczyn oraz wypłaty jakich 
kolwiek odszkodować Państwowy Zarząd Wodny
K 4976 * ws Wrocławiu.



Kst t e m a t  ^ b ezra d n y ch  o tla p  loaw«.

Podżegacze wojenni bez Lebensraumu
i ich łzawe listy do »ciotecznych hraci« z Anglii

W  ©MY od dawna, że Anglicy 
mają specjalny sentyment do 
„ciotecznych braci" niemiec­

kich. Dziś sentyment ukazuje się w 
polni, a jako rezultat — budzi przy­
tłumioną niemiecką bezczelność. Sa 
mi Anglicy już tą bezczelność zau- i 
ważyli, nie zdając sobie sprawy, że 
to ofli sami ją wywołali. W związku 
z tym pisze „Picture Post": 

„Zachodni „Tagesspiegel* (Ham­
burg) wypełnia prawie * cały tekst 
owych 6 koflumn druku niepohamo­
wanymi antyrosyjskimi inwektywa­
mi, na bardzo ordynarnym pozio­
mie.

„W>nni oni się zastanowić — pisze 
dalej „Picture Post" — gdyż może 
dłę zdarzyć, że ściągną sobie nie 
tylko na plecy ale i  na sumienia 
zbyt wielką odpowiedzialność. Nie 
sposób być* jednocześnie podżega­
czami Wojennymi i bezradnymi ofia­
rami losu. Trzeba się wyraźnie na 
coś zdecydować.

„Gdyby- doszło do pewnych u- 
etąpstw, operacje lotnicze stałyby 
óię niepotrzebne".
ANGLIK LUBI BRAĆ DO RĘKI 

ÓŁOWEK
Anglicy traktują te „dostawy lot­

nicze" niemalże jako popis aporto­
wy. A w gruncie rzeczy są bardzo 
zakłopotani. Obywatel, płacący gru­
be podatki w Wielkiej Brytanii i o- 
trzymujący bardzo skąpe racje żyw 
nościowe, jest wysoce niezadowolo­
ny z tego kosztownego wyczynu 
sportowego. Wolałby mieć więcej je 
<dzenia i więcej benzyny u siebie w 
domu, zwłaszcza, że te popisy lot­
nicze nad Rzeszą zeszły się z ogra­
niczeniami benzyny dla somocho 
dów prywatnych i autobusów. Nie 
należy w takich momentach prze­
ciągać struny: Anglik Jest cierpli­
wy, to prawda, aile gdy mu zbyt 
ostro zaleją sadła za skórę, staje się 
wściekły, bezwzględny i zawzięty. 
To, co się dzieje, jest bardzo złą 
propagandą w kraju.

Dziennikarze angielscy nie zdają 
sobie sprawy z atmosfery panującej | 
na kontynencie i  z istotnego n-asta-1 
wierna wszystkich narodów Europy j 
wobec Niemców. Warto podkreślić 
jedno z cytowanych' wyżej zdań: 

„Niemcy ściągną sobie wielką od­
powiedzialność nie tylko na plecy, 
ale i na sumienia". — Poczciwi, na­
iwni Ąn-gUcy — mówią o „sumie­
niach niemieckich".

O FABRYKACH ŚMIERCI 
I  KREMATORIACH 

słuchać nie chcieli, wielu z nich 
jeszcze w te zbrodnie nie wierzy, 
wielu uważa widziane mimochodem 
fotografie, podsuwane im przed o- 
czy, za fotomontaż i propagandę, i 
Widzą Niemców takimi, jakimi | 
pragnęliby ich widzieć —- sądzą, że 
Hitlera zabrakło, wszystko więc sta 
nią się w Rzeszy idyllą. Byli w grun 
d e  rzeczy bardzo zażenowani, gdy 
wieszano ministrów i generałów w 
Norymberdze, a teraz są zażenowani 
że pomimo angielskiej opieki i wzię­
cia przez Anglię zobowiązań kiero­
wania warunkami niemieckiego ży­
cia, są tam mankamentu i biedne 
Fryce jedzą skromniutką kolację 
„tylko przy trzech świecach".

W prasie angielskiej pełno jest I 
wogóle tego niewczesnego, ckliwego 
sentymentalizmu wobec Niemców. 
Nawet takie poważne pismo, jak 
„The Spectator" z dnia 9 lipea dru­
kuje na całej szpalcie pokorny, łza­
wy list, który jakaś Niemka napi­
sała do swego znajomego w Londy-

' nie, żebrząc o paczki żywnościowe. 
Działo się nam tak dobrze — bia­
da — mąż był doskonałym nauczy­
cielem, miał dobre stanowisko, a po 
wojnie stracił posadę... Jasna rzecz, 
że stracił posadę,'

bo był oczywiście hitlerowcem 
i wychowywał młody narybek ger­
mański w tym duchu. Teraz mąż 
zarabia jako mechanik...

czone niemieckie serca... My jeste- 
I śmy niewinni ludzie, my nikomu 
nie zrobiliśmy nic złego, za co Bóg 
zsyła na nas takie straszne czasy — 
i tak dalej, o niemieckiej nędzy, nie 
mieckim Bogu i szlachetnych Angli­
kach... Na wiosnę dostałam troszkę 
grochu — 70 funtów, by trochę zgę- 
śc>ć nasze wodniste zupy — aleśmy 
ju t to zjedli. Litości, dobrzy Angli­
cy...

Jedni Anglicy drukują te bzdury, 
a inni rozczulają się. Rodziny katów 

I ludzkości wśrubowały się swymi ję­
kami w sentymentalne, anglosaskie 

' serca i żerują na ich bardzo’ specy-

A n k i e t a  , ,  S i n u w n w

GDYBY NAM PAN PRZYSŁAŁ 
COS DO JEDZENIA, 

zrobiłby pan nam, biednym Niem­
com, taką wielką radość — taki pro 
mień słońca padłby na nasze umę­

ficznej uczuciowości i na jakimś pod 
świadomym angielskim przeświad­
czeniu, że trzeba pomóc narodowi 
Goethego, który wprawdzie zbłądził, 
ale jest teraz taki biedny: nie ma 
Lebensraumu, nie ma białych mu­
rzynów po obozach, nie ma kogo 
wyzyskiwać.

Myślą tak nie tylko stare panny 
angielskie, ale i  przeważająca część 
ludności. A na skontrolowanie tych 
odruchów byłby jeden, jedyny spo­
sób — okupacja niemiecka na wys­
pach, której szczęśliwa Anglia, ła­
skawym zrządzeniem losu, nie za­
znała na własnej skórze. Etg.

Jasne i ciemne strony osadniczego życia
w r o g o w ie  Nr 1: p ijań stw u , c h o ro b y  w e n ery czn e  i n ie z g o d a

Na oętaszęną przez nas ankietę, z każ­
dym. dniem napływa coraz więcej od­
powiedzi. Charakterystyczne Jest, te  
m im o trwających  robót żniwnych, doić 
duży procent odpowiedzi pochodzi' ze 
wsi. Widać z tego, te  osadnicy w iejscy  
tyw o  interesują się problemami tycia  
na Ziemiach Odzyskanych . Niektórzy  
nadsyłają nawet bardzo obszerne odpo­
wiedzi niepozbawione pewnego  zacięcia 
publicystycznego.

P. Antoni Świdnicki (pseudonim), za­
m ieszkały na wsi pod Świdnicą od po­
czątku 1949 r., chwali sobie pobyt na 
Ziemiach Odzyskanych.

„Zona pnaoujc w W um — pAsrac — 
a „wkuwam" «e skryptów i od 
osasu do oaasu k-olysaę jedenastą mu 
aę — muzę krzyku, która Itazy w tej 
chwili 2 miesiące. Często pracuję u 
Sospodoiny na dniówce, gdyż robota 
ta Jest nawet popłatna, a  mesę ją po 
dojmować wtedy, kiedy ma<m czas. 
Mieszkam w domku robotniewym. 
Tak a mieszkania jak t x nalej doli 
osadnika jestem bardae aa-do-wotony, 
mimo, io na prawdę żyje dość pocz­
ciwie

Ziemia śląska ba<rd®o mi się podo­
ba, szczególnie sae względu na dobre 
zagespodhurowanie. Aż milo spojrzeć, 
jak iwnrwo Idzie prana **. p. przy 
żniwach putny uiyouu żniwiarek. 
Dzięki mechanizacji rolnik pracuje 
Mtej i wydajniej".

P. Świdnicki, chociaż zadowolony, do­
strzega jednak również ciemne strony 
Hycia na  Ziemiach Odzyskanych. Pisze 
on:

„Wieś śląska zmieniła swą duszę. 
Najeźdźcy poszli precz, myśmy wró 
ciii. Stanęliśmy mocną nogą n>a Zic 
miiach Odzyskanych ale... ozy całkiem 
mocną? Polifcyoanie tak — lecz pod 
względem moralnym chyba... o kuli. 
Wprawdzie wyfcowckłfwH wieloe pol­
ską nałurę I polski charakter pod­
stępny okupant, lecz my dalej podą­
żamy dobrowolnie po wytyoaonej 
przez niego linii, hamującej pęd ro® 
wujowy nośnego narodu.

Wódka — ta z piekła rodem pocie 
szydełka olbrzymiej masy „miewają 
tych robaka" bałwanów — to drugi 
okupant. Fo oo pisać o rozkładane, o. 
rg-niłiźnie ohydnie, do której ona 
wietteńe? Po Co ogłaszać ankiety na 
temat walki z alkoholizmem, gdy to 
wszystko ma wygląd publicznej za­
bawy? Kogo wybawią od tego nałogu 
Hccemę ogłoszenia i odezwy? Na od­
ruch przeżartej, spalonej alkoholem 
istoty, pijaka, nie ma co liczyć. 
Tych ludzi trzeba leczyć!

Zapytuję, gdzie są tudrarte najbar­
dziej wykształceni ( najbardziej od- 
pow^edizhłni za losy naszego narodu, 
gdzie są lekarze, prawnfkęyr socjolo­
dzy I arnnfi ludzie nauk*, de nie roajpo 
częlj walki z alkoholizmem w takiej 
skali, żeby widmo bankructwa psy­
chiczno . fizycznego tysięcy nieszcoę 
śliwych ziomków usunąć precz?

Czemu nikt nie domaga się ustawy

ogran icza jące j radykaln ie  1 bezpairdo 
nowo konsum pcję a lkoholu? Na Z ie­
m iach  O dzyskanych ludzi o bają smu<t 
une re kordy  p ijaństw a. W ypijam y już 
chyba 500 proc. norm y!

Nie m niejszym  nlcszcrzęśotem jes t 
p iaga chorób w enerycznych . Da*iknę 
la  ona znaczmy p rocen t osadników . 
N a Z iem iach  O dzyskanych m odne 
je s t posiadanie dw óch lub  naw et 
trze ch  żon, a  ogólna rozw iązłość 
sp rz y ja  szerzeniu  się  chorób w ene­
rycznych.

W w ielu w siach obserw uje  się rów  
nóeż pow ażne ta rc ia  m iędzy zabuża- 
n am i a  osadnikam i z C en tra ln e j Pol 
sk». Z as ta n a  wiałem  się częste nad  po 
w odom  tego. P rzekonałem  się, że 
w szelkie niiepcir<nu m ienia w yw ołują 
tak  po je d n e j ja k  i  po d ru g ie j s tro ­
n ie sp ry tn e  jednostk i, k tó re  obław ia 
ją  się po tem  w zm ąconej wodtale. F re  
oe-iami, przew odniczącym i różnydh 
kół i  zw iązków  są  jeazetze ow sam i lu  
dzże, nile dosyć uczciw i, k tórzy  usiłu  
Ją czerpać dodatkow e zyski za czyn 
n  oś ci, k tó re  leżą w za k resie  ich óbo 
wiązków . K łó tn ie i owady m ają z re ­
sz tą  częsty m iejsce rów nież między 
ludźm i z  jednych  s tron , a  n aw et m ię 
day b raćm i. Czas już  skończyć z ty ­
m i różnicam i i k łó tn iam i, P olak  z 
Fólakiicm w adzić s ię  rafo pow inien.

Nla D olnym  Śląsku bardzo  rz u ca  saę 
w  oczy żebractw o. W ątpię ozy gdzie 
indziej w  k ra ju  je s t ty lu  żebraków , 
oo u  nas. Ozy n ie m ożna by n a trę tn y ch  
a  przew ażnie m łodych i zdrow ych 
śp iew aków  ulicznych, żebraków  i  t. 
d. — nakłonić do uczciw ej p racy? 
Inw alidów , k tó rzy  n i 0 ' ©dniokrtttm© 
rów nież żebrzą, m ożna by za trudn ić  
ko rzystn ie w ogrodńlctw że i psrzoae-

(Kozmaufiamif 
z dz.iflalnifiGmi

Kłosia w stępna licea lna  „B" Państw . 
L iceum  Spółdzielcze — W rocław . —

R edakcjo serdeczn ie  d zięk u je  W am 
za  p ięk n e  w yw iązan ie s ię  z opieki nad  
ElżbietJką S typą , ucz. k lasy  II I  Szkoły 
P ow szechnej. O kazałyście je j n ie  ty l 
teo pom oc m a te r ia ln ą  ale  1 pom oc w 
n au c e , naw iązu jąc  k o n ta k t z  nau czy ­
c ie lk ą  1 op iek u n k ą je j M asy. Pośw ię 
ca łyńcie 8 — 4 godziny dzienn ie n a  
p rz e ro b ie n ie  zaległego i  bieżącego 
m a te r ia łu . Za to  sp o tk ała  W as n a j­
p ięk n ie jsza  n ag ro d a: dz iew czynka u  
zy sk a ła  p rom ocję  do k lasy  IV . Wy 
za ś  dosta łyśc ie  szczególną „p rom o­
c ję ": — n a  dzielne, w artośc iow e i 
w y ro b io n e  społecznie dziew częta.

Ob. J a n in a  Rucaskowska, W rocław . 
— N ależy zw rócić s ię  d o  B iu ra  Rlatąu 
M iasta, u l. O fia r Oświęcimskich* 88. 
Zdtjęeie szko lne n  P aństw . G im na­
zju m  i  L ic. O gólnoksat., k tó re  pandą 
in te re su je , n a  pew no  będzie w  p o s ia ­
d an iu  d y re k c ji gim nazjum .

larsiw że. DzóedźHiy te  nie są  jeszcze 
n a le ży c i o rozw in ię te * należało by  się 
tym  za jąć. Oo n a  to  Zw iązek Samo 
pom ocy Chłopskiej?".

P. Św idnicki porusza Jeszcze w  swej 
obszernej wypowiedzi kilka  innych bo­
lączek^ naszego życia, lecz końcowy w y  
dźwięk Jego utypowiedzi n ie jest pe­
sym istyczny. Uważa, że  bolączki te z  
czasem będą usunięte, gdyż społeczeń­
stwo polskie w ykazu je również wiele  
c e c h . wartościowych.

„Tym i n a jb a rd z ie j w artościow ym i, 
cecham i — pisze — je s t żyw otność, 
energio, w  odbudow ie (p rzynajm niej 
u  większości osadników ) a  w reszcie 
pęd  rozrodczy naszego społeczeństw a. 
A bdólogilcnme odrodzenie naszego o a  
rodu, zapew ni nam  spoko jną egizysten 
oję w śród  narodów  E uropy".

P rzypom inam y p y tan ia  naszej an­
k ie ty :

1) J a k  czujesz się  n a  Z iem iach  Oj 
zyskanych? D obrze, ozy Źle i  d lacze­
go?

2) J a k ie  n ajp iln ie jsze  p o trze b y  do­
strze g asz  n a  sw oim  teren ie?

O dpow iedzi na-leży n adsy łać  do  81 
ib. m. N a jlepsze odpow iedzi będą 
nagrodzone.

Z w iedzajm y
W ystawę ZO

w s ie r p n iu
Praktyka dotychczasowa wykaza­

ła, że Wrocław jest doskonale przy 
gotowany na przyjęcie masowych 
wycieczek. Miejskie Biuro Wystawy 
zdało znakomicie swój egzamin. Za 
równo transport, jak kwaterunek i 
wyżywienie były i są przygotowane 
na przyjęcie tych mas, które przy­
będą do Wrocławia.

Chłonność samej Wystawy okaza 
ła się też o wiele większa niż po­
czątkowo sądzono. Praktyka wyka­
zała, że przy dziennej frekwencji 
40.000 osób nie powstają nigdzie za­
tory.

W związku z tym, komisarz Rzą­
du dla spraw Wystawy Z.O. wice­
minister Kościński wydał zarządzę* 
nia, wprowadzające pewne uprosz­
czenie w trybie zgłaszania wycie­
czek na WZO.

Wycieczki przybywające własny­
mi środkami lokomocji, jak autami 
ciężarowymi lub też przybywające 
do Wrocławia pociągami podmiej­
skimi, nie muszą się rejestrować w 
„Orbisie". Wycieczki te znajdą za­
pewnione kwatery i wyżywienie.

Praktyka wykazała jednak rów­
nież, że największy napływ zwiedza 
jących notowany jest w dni świą­
teczne i niedziele. Należy więc bar 
dziej masowe wycieczki urządzać ra 
czej w  dni powszednie.

Wszystkie placówki „Orbisu" i a- 
gęntury w Komunalnych Kasaoh O- 
szczędności w całym kraju sprzeda­
ją bilety wstępu na WZO oraz kar­
nety ńa kwatery i wyżywienie. 
Można więc przed przyjazdem do 
Wrocławia zaopatrzyć 'się w bilet 
wstępu i kupony na kwatery i wy­
żywienie, przez co uniknie się ewen 
tualnego czekania przy kasach.

Nie należy zwlekać z organizowa­
niem wycieczek, aż do września, 
gdyż na ten miesiąc zapowiada się 
olbrzymi napływ zwiedzających po 
skończonym okresie urlopowym, po 
wakacjach i po zakończeniu pil­
nych prac polnych.

Wystawę Z.O. należy więc zwie­
dzić jeszcze w sierpniu. Wrocław 
jest doskonale przygotowany na 
przyjęcie wielkich mas zwiedzają­
cych.

nam  wystawa
WYSTĘP CZESKIEGO CHÓRU 

DZIECIĘCEGO
W dn. 14 i 15 sierpnia wystąpi w .H ali 

Ludowej czeski chór dziecięcy Kflhna. 
Doskonały ten chór będzie wielką a trak  
cją W ystaw y..

Poza tym  planowany jest występ ra ­
dzieckiego zespołu tanecznego Tam ary 
Chanum.

ZWIEDZAJMY 
TERENY NADODRZAJSSKIE

Zwiedzający WZO om ijają przeważnie 
jedną z najciekawszych 1 najbardziej a- 
trakcyjnych  jej części, a mianowicie 
u k ry ty  w  lasku nadodrzańskim pas p a­
wilonów 1 stoisk, poświęconych zagad­
nieniom rolniczym, leśnym i rybołów­
stwu. Znajdują się tam : pokaz hodow­
lany, wiejska zagroda wzorowa, stoisko 
zwierząt futerkowych, pawilon leśnict­
wa, pawilon rybacki. W tej części nad­
brzeżnej jest wiele miejsc wypoczynko­
wych i znaczna ilość ławek.

WYCIECZKI CZESKIE NA WZO
Wczoraj zwiedzały WZO wycieczka cae 

sklch nauczycieli oraz wycieczka Izb 
Przemysłowo -  Handlowych z Pragi, O- 
łomuńca 1 Libereca.

KUPCY ZWIEDZAJĄ WZO 
Liczne grupy uczestników Zjazdu Ra­

dy Naczelnej Zrzeszeń Kupieckich RP 
zwiedzały Wystawę. D yrektor- Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupieckich RP Sikorski 
oświadczył:

„Słuszne było założenie organizacyjne, 
że właśnie we Wrocławiu w  dniach W. 
Z.O. delegaci kupiectw a polskiego za­
poznali się z historyczną koncepcją pań | 
stw a piastowskiego 1 faktem  historycz­
nym  przywrócenia normalnego układu | 
sił politycznych w Europie, co właśnie 
obrazuje Wystawa Ziem Odzyskanych".

Uczestnicy Zjazdu zwiedzili WZO, ży­
wo interesując się paw ilonami Izby Prze 
mysłówo - Handlowej 1 Rzemieślniczej, 
oraz pawilonami spółdzielczymi i Centra 
11 Zbytu Zjednoczeń Przemysłowych.

IMPREZY NA WZO 
W dniu 11 sierpnia wystąpi w Hali Lu 

dowej zespół świetlicowy „Samopomo­
cy Chłopskiej" z Sieradza. W programie 
tańce i recytacje. Początek o godzinie 
20-tej. Występ ten inauguruje cykl wi­
dowisk regionalnych w Hali Ludowej,

W dntu 15 sierpnia odbędzie się w Hall 
Ludowej koncert symfoniczny orkiestry 
Filharm onii Wrocławskiej pod batu tą 
dyr. Panufnika. Jako solistka wystąpi 
znakomita skrzypaczka Irena Dubiska.

»)7lUtrz Piołr Paift alin«
sta r o fr a n c u sk a  fa rsa  w p rzek ła d n ie  A dam a P o le w k i

I m p r e Ł i i  W Ż O

L a Farce de Maitre Patheflln** — 
piętn astowieczna francuska

farsa — jest w swoim rodzaju dan­
iem doskonałym. Doskonałość ta 
wspiera s*ę na interesującym, barw­
nym, żywym dialogu, na plastycznie 
nakreślonej galerii figur widowiska, 
na  dość oryginalnej jak na średnio­
wiecze intrydze i  na satyrycznym 
motywie moralitatu — wyszydzają­
cego obłudę i niemoralność średnio­
wiecznego porządku społecznego.

Postacią centralną farsy jest frant 
-kauzyperda Piotr Pathelin, Nikła 
nkcja, której jest motorem spraw­
czym, dotyka wielu chorób społecz­
nych swego wieku—a więc pasożyt

ructwa kupców, ciemnoty i wydasie-, 
dziczenia chłopstwa, perfidii i oszu­
stwa sądów i palestry.

Wiele w tej farsie znajdzie rudy- 
mentów, które w pełni wykorzysta 
wielki Molier. Satyryczne wycieczki 
pod adresem medycyny i  lekarzy, 
na jakie w czwartej scenie „Pathe- 
Mma" pozwala sobie bohater — za­
brzmią pełnym dźwiękiem w molie­
rowskim „Chorym z urojenia", czy 
„Lekarzu mimo woli" — pokrewień­
stwo będzie nie tyłkso tematyczne, 
ale wręcz werbalistyczne.

Przekład, względnie przeróbka A- 
dama Polewki talk pod względem 
słownictwa, jak  i  wersyfikacji

| znakomicie naśladowała klimat na­
szej średniowiecznej Literatury umo 
raflniającej.

Przedstawienie wrocławskie „Pa- 
thelina" — uważać możemy za p o  
ważnie osiągnięcie dyrekcji Państwo 
wego Teatru Dolnośląskiego. Sztuka 
tego rodzaju wymaga wielu trud­
nych zabiegów reżysersko - aktor 
skich, by być, że użyjemy modnego 
słowa, „komunikatywną'".

Inscenizacja wrocławska .JPathe- 
lina" najsilniejszy nacisk położyła 
na aktorskie wypracowanie tekstu. 
Stąd też wiersz farsy, brzmiący mi­
ło i zrozumiale, miał swój niezstra­
cony sens, sugestywny przyśplew i 
„antyczną" melodykę.

Dano „Pathelśna" w salach wroc­
ławskiego Ratusza. Średniowieczny 
koloryt sztuki zgodnie współgrał z 
chłodem gotyckich skflepień i porta­
li. Inność przedstawienia podkreślał

jeszcze brak kurtyny I wielka eko­
nomia rekwizytów.

Z wykonawców trudno przyznać 
komuś pierwsze miejsce; zgodny wy 
siłek wszystkich dał spektakl na­
prawdę wartościowy i oryginalny, 
choć w pełni strawny dla konsu­
menta o pewnej kulturze teatralnej, 
dla konsumenta umiejącego smako­
wać tego rodzaju przysmak.

„Bathelina" grał p. Zdzisław Kar­
czewska; w masce, gestach i kostiu­
mie był świetnym krewniakiem So­
wizdrzała. Spryt, inteligencja i dow- 
cflp postaci tytułowej znalazły w 
nim znakomitego odtwórcę.

Wilhelminą była p. Maria Nocho- 
wnez; dala kreację przekonywującą, 
przejścia nastrojowe wygrywała nie 
tylko z talentem, ale i  wielką kul­
turą aktorską.

Żywym  człowiekiem był również 
Sukiennik w  interpretac^ dyrekto­

ra  Waldena. Opracowane do najdroh 
niej szych szczegółów ruchy, gryma­
sy maski — ogniskowały uwagę wi­
dzów. Świetnie zagrana była scena 

j mierzenia sukna, a w rozprawa® są­
dowej żyw*oft komiczny tej postać* 
splatał się raz po raz z elementami 
o odcieniu tragicznym.

Uroczym i  zabawnym sędzią na­
rysowanym groteskowo był p* Bu­
kowska, w rolach dalszoptonowych 
występowali Słojkowski i  Mrocsko 
— to,- co nam pokazali zasługują 
również na szczerą pochwałę.

Życzyć by sobie należało, by jak 
najwięcej wrocławian i  gości, zobaw 
czyło to poetycko i  teatralnie war* 
teściowe widowisko, bo „PatheUm.*1 
jest cennym eksponatem wystawo* 
wym.

Tadeusz Banaś

SŁOWO PO LSKIE N r S ir, I



P o  c o  c ią g łe  zm ia n y ?
Nasze zakłady komunikacyjne pro 

wadzą taktykę taką: z jednej strony 
dać coś publiczności, z drugiej znów 
orwać.

Jeśli ustawią np. jakiś nowy przy 
sianek tramwajowy, to po to, by 
go w Innym miejscu znieść. Ostat­
nio M.O. zbiera bogate żniwo w po 
staci mandatów karnych za wyska­
kiwanie z tramwaju na rogu Rynku 
i ul. Odrzańskiej. M.O. jest zupeł­
nie w porządku, natomiast nie moż 
na tego powiedzieć o tramwajach.

Publiczność przyzwyczaiła się, ie  
w tym miejscu był przystanek tram 
wajowy dla 4, 5, S 1 12-tki. Ni stąd 
pi zowąd przystanek ten został ska­
sowany. Komu przyszedł do głowy 
ten niefortunny pomysł, nie wiado­
mo. logika wskazuje, że przysta­
nek powinien tam być. Nasz Rynek 
należy do większych rynków euro­
pejskich I nic się nie stanie, jeżeli 
na wszystkich 4-ch jego bokach u- 
mieszczone będą przystanki tramwa 
jowe.

Ponadto umieszczenie przystanku 
koło KKO powoduje w pewnych po 
rach taki natłok na chodniku, że 
trudno tamtędy przejść. Rozładowa­
nie tej sytuacji przez umieszczenie 
jeszcze jednego przystanku, tam 
gdzie on był przedtem, byłoby bar­
dzo pożądane. Stworzyłoby to rów­
nież wygodniejsze połączenie z „ze­
rem*4 1 „dwójką44, do których dość 
ciężko jest obecnie przejść przez za­
tłoczoną jezdnię Placu Solnego.

Może dyrekcja naszych tramwa­
jów zastanowi się nad tym i prze­
prowadzi odpowiednie zmiany.

''Hj: Tuwicz.

Lodu nam nie zabraknie
Siara się o to Państwowa Chłodnia

W  u p aln y , le tn i dzień, mdło jes t 
w ypić szk lankę w ody łub  brnon i ad  y. 
Żądam y oczyw iście, a b y  była z lodu. 
K oniecznie. N ie  z a sta n aw ia m y  się 

jed n a k  w tedy  an i p rzez  chw ilę, skąd  
b ie rz e  s ię  lód w  śro d k u  gorącego la 
ta . P rzecież to  ta k ie  m ało  w ażne!

M y chcem y ty lko  pić.
T ym czasem  n a  przedm ieściu  W ro­

cław ia, gdzieś na końcu  u licy  K raków  
akiej skupiło  s ię  w śród  zie len i k ilk a  
b udynków  różnej w ielkości i  k ształ 
tu . To P ań stw o w a C hłodnia w e W ro 
d a w k i, jed n o  z  n ie licznych  obecnie 
w  Polece p rzed sięb io rs tw  P ań s tw o ­
w ego Z jednoczenia P rzem ysłu  Chłód 
niczego. J e s t  bow iem  u  n as  w  k ra ju  
za ledw ie 6 ch łodni z  k tó ry c h  ty lko  2 
są  czynne, a to na jw iększa  w  Polsce 
ch łodnie w  G dyni i  w rocław ska , d ru  
ga co  do  w ielkości.

30 TON LODU DZIEN N IE 
D yr. N agórsk i o dpow iada w y czerpu  

jąco  n a  m o je  p y ta n ia . Z apy tu ję, ile

TŁOK W.NIEDZIELĘ 
W ubiegłą niedzielę Wystawę 

Z.O. zwiedziło przeszło 41.000 lu­
dzi. Wycieczek przyjechało 212.

Notatnik wrocławski
Związek Zawodowy Pracowników 

Praemjnslu Budowlanego awtraoa u»- 
wagę pracownikom, którzy byli za­
trudnieni w b. firmie St. Rowińskie 
go (Doroty 16-10), by złożyli swoje 

’ podpisy na pozwach, celem złożenia 
fcih w Sądzie Grodzkim. Zaintereso­
wani pracownicy muszą złożyć swe 
podpisy w najkrótszym terminie.

Dziś Opera Śląska wystawia „Hal 
kę" z udziałem Ozepielówny, Szembo 
rowsikiej, Dorndenieckiego i Kozaka. 
Przypominamy, że dla świata pracy 
aą ulgi 66 proc.

Zespól śpiewaccy * i taneczny z Sie 
radża, wystąpi w Hali Ludowej dziś 
o godz. 20-tej. Ceny biletów od 50 
do 200 zł.

K o n c ert sym foniczny z udziałem 
Duibisloieó i Panufnika odbędzie się 
dn. 13 b. m. o godz. 20-tej.

A utobus karło  w ieki, oznaczony zo 
stał literą „K". Kursuje on od dwór 
ca Odry do końcowego przystanku 
wezóê fid** przez aleje Kasprowicza i

Boya Żeleńskiego. Cena normalnego 
przejazdu 20 zł.

Oddział Stowarzyszenia Myśli Wol 
nej — powstał we Wrocławiu. Za 
rząd mieści się w lokalu Spółdzielni 
Pracowników Komunikacyjnych^ nL 
Wincentego 3. Godziny urzędowania 
— we wtorki i piątka, od 17 do 19-ej. 
Najbliższe zebranie członków 1 sym 
patyków odbędzie się 16 b. m. o go 
dtzinie 10-tej w lokalu świetlicy PPS 
i PPR na Dworcu Głównym.

Kino „JFjrcmrilca*" po dłuższym re­
moncie zostanie wreszcie otwarte w 
dniu 15 b. m. Kino może pomieścić 
około 300 osób.

Jeszcze w tym tygodniu zna przy­
być do Wrocławia balon, za porno 
cą którego ma być przeprowadzona z 
powietrza naprawa iglicy.

Wczorajszy ulewny deszcz nie od 
straszył zwiedzających Wystawę. Więk 
szość wydobyła skądś parasole i spo 
kojnie przechodziła z pawilonu do 
pawilonu. Również hełmy tropikalne 
odgrywały folę parasoli.

Handlowcy czechosłowaccy
o sz o ło m ie n i W y sta w ą  ZO

W ycieczka p rz ed staw ic ie li Izb 
P rzem ysłow o -  H andlow ych <z Czecho 
Słow acji, spędziła w czora j dzień  na 
d e r pracow icie .

W godzinach  przedpo łudn iow ych  
goście czechosłow accy  odby li d łu ż ­
szą ko n fe ren c ję  w  Izbie P rzem ysło­
wo -  H andlow ej, podczas k tó re j dy 
re k to r  ’ Izby m gr. Ł yszczak wygłosił 
re fe ra t n a  tem at znaczenia Dolnego 
Ś ląska w  ogólnopolskiej gospodarce, 
zaś p re z e s  lab y  B rzem . P ra sk ie j ' 
Jecfa om ów ił .organizację gospodar­

czą C zechosłow acji. Ponadto, om ó­
w ione zostały  bliższe k o n tak ty  gospo 
darcze  pom iędzy  tu te jszą  labą a Izba 
m i czechosłow ackim i.

N astępn ie goście u d ali się na te -

re n  W ystaw y, k tó rą  zw iedzili b a r ­
dzo dokładnie. J a k  w yn ika  z  roz­
m ów, W ystaw a w yw arła  n a  n ich  o 
g rom ne w rażen ie .

— D okonaliście n ap raw d ę  im ponu 
jącego  dzieła — m ów ił jed e n  z uczę 
stolików w ycieczki. — P o tra fic ie  
p racow ać i  cieszy, nas, że m am y ta  
k ich  ja k  w y sąsiadów . Dziś rozum ie 
m y, że gran ica  na O drze i N ysie je s t 
n ie  ty lko  w aszą, ale  i  n asz ą  g ran i­
cą.

Gośoie zabaw ią we W rocław iu jesz  
cze p rzez  dzień dzisiejszy, k tó ry  poś 
w ięc aj ą n a  dok ład n e zw iedzen ie mi a 
sta i  zabytków , poczem  p rzez  Oświę 
oitn udadzą się  do  K rakow a.

Nowy etap walki z gruźlicą
W szystkie d ziec i zo sta n ą  zb a d a n e

Ostatnio uruchomiona została Woje­
wódzka Poradnia Przeciwgruźlicza. Ofi­
cjalne otwarcie nastąpi w  term inie póź 
nlejszym, jeszcze w  okresie WZO. Tym­
czasem Poradnia już  pracuje i zapra­
wia się do działania na wielką skalę.

Zadaniem poradni oraz je j ekspozy­
tu r  rozsianych na terenie Dolnego ś lą ­
ska będzie ujaw nienie wszystkich cho­
rych na gruźlicę 1 skierowanie ich na le­
czenie do sanatoriów. Jednocześnie prze 
prowadzona będzie akcja zapobiegaw­
cza przez stosowanie szczepień ochron­
nych szczepionką BCG. Szczepionka ta, 
którą stosuje się wyłącznie osobnikom

Warenie z  roz tw orem  am oniaku  o  n i­
sk iej tem p era tu rze . P o  24 godzinach 
w y jm ie  z  n ich  znow u zim ne, lśn iące 
bloki.

D yr. N agórsk i p o kazu je  md jeszcze 
now ą bocznicę ko le jo w ą n a  tere n ie  

ch łodn i. Zbudow ano j ą  ju ż  teraz , 
bo  „p rak ty cz n i14 Niem cy n a  ten  po 
m ysi n ie  w pad li i p rzy w o zili z dw ór 
ca do  ch łodn i ca łe  w agony na spe­
c ja ln y c h  wózkach*, co  znacznie 
awśęfcazaŁo (koszty produkcji*. O glą­
dam  p rz ed  odejśc iem  fotografie 
ty c h  w agonów  n a  ciągnikach  i  w ycho 
dzę c  głębokim  przekonan iem , ie  
nasza  zorganizow ana p ra ca  nad od 
budow ą k ra ju , to  n ie  ty lko  słow a, 
a le  czyn.

K onrad  M akchoński

ton lodu dzianinie wytwarza woclaw 
sika wytwórnia, która, jak się do­
wiaduje zajmuje się wytwarzaniem 
lodu, tylko ubocznie.

— Dziennie wytwarzamy 30 ton lo 
du, co jednak nie wystarcza na po 
krycie zapotrzebowania miasta. Wro 
cław w okresie Wystawy potrzebuje 
50 ton lodu na dobę. Niedobór ten 
pokrywają dwie prywatne wytwór­
nie.

— Czy wytwórnia lodu nie może 
produkcji powiększyć?

— Produkcja znacznie wzrośnie a 
początkiem września. Otwieramy bo 
wiem przy naszej chłodni drugą fa 
bryczkę lodu, która jest teraz w re 
monicie. Będziemy wtedy wyrabiali 
70 ton lodu dziennie, co pozwoli nem 
na zaopatrzenie w ten ważny pro- 
duikt, nie tylko Wrocławia, ale trzech 
województw. A lód nasz jest tani: 
w detalu, kilogram kosztuje 4 zł, w 
hurcie 3 zł. 50 gr.

Zresztą produkcja zwiększa się sta 
le nie tylko wskutek odbudowy przed 
siębio-rstwa, ale też dzięki coraz wy 
dawniejszej pracy naszej załogi. W 
ostatnim półroczu osiągnęliśmy 1/70 
proc. normy.

W CHŁODNI
ZAM RAŻA SIĘ WSZYSTKO 

Oglądam z ciekawością urządzenia 
chłodni. Wszędzie wre praca. Tynku 
je się budynki z zewnątrz, odbudowu 
je komory podminowane przez Niem 
ców i częściowo zniszczone.

Przed drzwiami budynku stoją sa 
mochody. Ładują tu skrzynki z mro 
żony mi rybami, mięsem, o*wocamd. 
Bo głównym zajęciem przedsiębior­
stwa jest zamrażanie. Stąd różne pro 
dukty zamrożone jadą na całą Pol­

skę i za granicę. W wytwórni lodu u 
noed się niemiła woń amoniaku, głów 
nego składni tka przy zamrażaniu. 

Miody robotnik, Stefan Gry la, pewny 
mi ruchami wyrzuca z form za po 
mocą dźwigów jednocześnie 26 hlo 
ków lodu o wadze 26 kg każdy. Na 
pełnia formy wodą i zanurza je w

Teatru
O P E R . SL.4 z Bytomie) — dziś o 

godz. 19-tej „HALKA" —-  opera Mo­
niuszki. W partii ty tułow ej: 2 . Ciepie­
lów na, O. Szamborowska, W. Domie-' 
niecki, Cx. Kozak, H. Padejew ski, St, 
Dobiasz, St. W itenberg, E. Fedorowicz. 
Dyryguje E. Kowalski, reżyseria — A. 
Dobosz.

PAŃ ET W OWY T E A T R  DOLNOŚLĄSKI 
to m li ratuszowej — w środę, dnia IV 
bm. o godz. 19-tej „Mistrz P io tr P a- 
thelin" — średniowieczna farsa z 15 wx

TEATR POPULARNY — dziś o godz. 2& 
występ zespołu K. Karasińskiego.

TEATR MUZYCZNY w P arku  Młodzie- j 
żowym (Plac Teatralny 4), o godz. 19.30 
widowisko „Gwiazdy wśród gwiazd".

TEATR KUKIEŁKOWY „B A J" — W SA' 
LI DOMU KULTURY DZIECKA 
RTPD na Sępolnie, ul. Dembowskiego 
n r  97 urządza dziś o g«dz. 16-tej przed 
stawienie dla dzieci.

WYSTAWA PLASTYKÓW OKRĘGÓW,-. 
ZIEM ODZYSKANYCH codziennie wj 
godz. od 11 do 18 — ul. Ofiar Oświę-*] 
cimskich 38-40.

Kina
,,ŚLĄSK", ul. Gen. Świerczewskiego M 

„MłodoŚó Tomasza Edisona" — (ara.)
godz. 16—18—20, w dniach 11, 12 1 19. 8.
WARSZAWA — ul. F redry 10 — „Dra* 

gonwyck" (araer.), godz. 15,30, 17,45,-
1 20, w nledz. od godz. 19.15.

SCALA — ul. Mikołaja 27, „Bolero" 
'(fianc.), godz. 16, 18, 20, niedz. od go­
dziny 14-ej.

POLONIA, ul. Żeromskiego 69, „Admi­
ra ł Nachimow" (radź.). — godz. 16, 18 
i 20, w niedz. od godz. 14.

TĘCZA — ul. Kościuszki 177, „Tryum f 
d r  0 'C onnora" (araer,) — godz. 16, 19 
1 20, w niedz. od godz. 14.

FAMA — Psie Pole, „Siódma Zasłona" 
(ang.), godz. 19 i w niedz. od godz. 
16, 18, 20.

N ocne djjżurg aptek
„POD ZGODĄ'* — ul. Witosa 47 
„STA R A  APTEKA'*  — Kurzy Targ 4 
„PIASTOW SKA" — Nowowiejska 26 
„POD MEWAMI'* — Partyzantów  25

Przy wózku z gruzem
p o z n a w a ł s ię  ju n a k  p o lsk i  

ze suym liofegą bułegurshim

zdrowym, jest obecnie stosowana na te­
renie województwa przez ekipę leka­
rzy duńskich.

W najbliższej przyszłości przeprowadzi 
się badanie wszystkich dzieci szkolnych 
na całym Dolnym Śląsku. Przez porad­
nie przechodzić będą setki ludzi, na co 
pozwoli liczny personel lekarsko-pielęg­
niarski.

Poradnia rozporządza 5 aparatami 
Roentgena, w tym jednym filmowym, 
doskonale urządzone laboratorium  dla 
dokonywania wszelkich analiz oraz 30 
osobami personelu. Kierownikiem Porad 
ni jest d r Sielicki.

— Niech ty je  młodzież bułgarska! 
Niech żyje sojusz młodzieży polskiej i 
bułgarskiej! — Okrzykom nie było koń­
ca. Młodzież polska obnosiła na ramio­
nach grupę bułgarską po obozie. Entuz­
jazm objął również grupę Francuzów, 
którzy chwyciwszy jednego junaka z 
grupy bułgarskiej w podobny sposób o- 
kazywall swą serdeczność.

Tak to obóz SP żegnał wyjeżdżającą 
grupę bułgarską. Bułgarzy również nie 
zostali dłużni. Gdy tylko znaleźli się na 
ziemi, chwycili w ramiona komendanta 
obozu SP m jr. Dubowika, sprawiając 
m u owację oraz wznosząc okrzyki na 
cześć młodzieży polskiej.

Słusznie powiedział m jr. Dubowik w 
swym przemówieniu na początku uro­
czystości, że nic tak nie łączy jak  pra­
ca. P racując ram ię przy ramieniu, po­
pychając wspólnie wózki z gruzem, po­
znawał się junak  polski z junakiem  but 
garskim i z każdą chwilą razem przeży­
tą, z każdym momentem radosnym czy 
sm utnym  w  obozie — poznawali, że są 
braćm i 1 dążą do jednego celu. Powie­
dział zresztą junak  z grupy bułgarskiej, 
że młodzież bułgarska nie zapomni nig­
dy, iż nad Wisłą i Odrą mieszkają ich 
bracia Polacy.

Niebywały entuzjazm, k tóry panował 
w godzinach wieczornych dnia 9 bm. w 
obozie 21 Brygady Junaków  SP, jest naj 
lepszym dowodem, że słowa przewodni­
czącego Wojewódzkiego Zarządu ZMP, 
Jana Korsta: „Serca naszej młodzieży 
są z młodzieżą bułgarską14 — bardzo 
wiernie obrazują stosunek młodzieży poi 
skiej do bułgarskiej.

Dzień 9 sierpnia br. był ostatnim  
dniem pobytu młodzieży bułgarskiej we 
Wrocławiu. Młodzież polska zgotowała 
jej uroczyste pożegnanie.

Mjr. Dubowlk udekorował 12 Bułga­
rów Złotymi Krzyżami za w ydajną p ra­
cę — 18 Srebrnym i 1 21 Brązowymi. O- 
prócz tego każdy junak  otrzym ał odzna 
kę pamiątkową.

Należy podkreślić, że we współzawod­
nictw ie pracy grupa bułgarska zajęła 
pierwsze miejsce. Delegat Min. Odbu­
dowy — dyr. Kaczorowski ofiarował ze­
garek dla najpracowitszego junaka. U- 
roczystość zakończono * ogniskiem, na 
którym  zespoły junaków bułgarskich i 
polskich popisywały się pleśnią 1 tań ­
cem. (Jur)

Krótki informator 
3* w z o

TRAMWAJE NA WYSTAWĘ: 1. 12, lo.
POSTOJE TAKSÓWEK: Dworzec Głó* 

wny — ui. T raugutta — ul. Parkow a -* 
ul. Spółdzielcza — ul. Marcina Kromera
— ul. Żmigrodzka — plac Staszica — ul.
H enryka Pobożnego — ul. Henryka Bro­
datego — plac Solny — plac Branibor- 
skl — plac Słoneczny — ul. Heleny Mo­
drzejewskiej. WARUNKOWE: Tereny
wystawowe -  Stadion Olimpijski.

PARKINGI SAMOCHODOWE: plae
Grunwaldzki — plao Solny.

POGOTOWIE RATUNKOWE: ul. Po­
niatowskiego 2/4 tel. 24-24.

MUZEA: Muzeum Państwowe — plao 
St. Piaskowskiego, Muzeum Historyczne, 
Miejskie — Rynek, Ratusz, Muzeum Woj 
ska Polskiego — Rynek, — Sukiennice.

GODNE ZOBACZENIA: Ratusz Ry­
nek, K atedra — Ostrów Tumski, Ko­
ściół N Marti Panny na Piasku—Ostrów 
Tumski, Kościół św. Krzyża — Ostrów 
Tumski, Kościółek św. Tdzłego — O- 
strów Tumski, Kościół św. Magdaleny
— ul. Szew ska,'Kościół św. Elżbiety Ry 
nek, Kościół św. Wojciecha ul. Wita 
Stwosza, Uniwersytet — plac Uniwersy­
tecki, gmach Ossolineum, ul. Szewska.

J f a c g A a m  p o  W . K o c & m t u

Gdyby nie Wystawa...
— A co myślisz, że gdyby nie Wy6t- 

wa, to byś pił kefir?... Kefir przez słom 
kę? Dobry, co?

— Hmmmm.....— zamruczał z aproba­
tą drugi jegomość, ciągnąc powoli gę­
sty, ożywczy, mleczny napój w pijalni 
PDT.

— Albo płyn owocowy? Także coś do­
brego. A winoi Wino chwalą naw et Frań 
cuzi....

— Hmmm.... — przytaknął w len spo­
sób drugi am ator kefiru, opróżniając 
przez słomkę już trzecią szklankę.

— Tak, tak, wiadomo — przy gościach 
zawsze się coś skorzysta. Wszystko dla 
nich, a przy tym  i my obliżemy...

Panowie zapłacili, obtarli usta, wyszli 
i  w dalszym ciągu wyliczali korzyści, 
Jakie płyną z  Wystawy dla szarego wro 
cławiaka...
_ Myślisz, żeby ulice polewali? Co?

A traw niki l kwiaty? Co?

J — Nie polewaliby— — zgodził się dru­
gi pan.

— a  tak, jedzie beka, ulice moczy I po 
płoch między ludźmi czyni. O, w łaśnie—

Istotnie, pęd rozpryskiwanej wody z 
jadącej polewaczki doslęgnąl swymi mo­
krym i biczami chodników dla pieszych. 
Panie uskakiwały na bok w obawie o 
swe podłużone suknie. Panowie także 
odbiegli na przeciwną stronę chodnika. 
Dzieciaki z piskiem nadstaw iały się pod 
„prysznic44.

— Zdrowo leją...
— Gdyby nie Wystawa, panie...
— Chodź, zatelefonuję do Łodzi. O z 

tej budki... Gdyby nie Wystawa, to by 
człowiek musiał gnać aż na pocztę. 
Wszystko dla gości... A wiesz, najlepiej 
udawać, te  jest się nie tutejszym. W urzę 
dzie zacznij pytać o miasto, o ulicę, to 
zaraz w ogonku miejsca ustąpią. W 
tram w aju też: konduktor clę posądzi i 
historię Wrocławia od 45 roku począw- 
sw , pokrótce opowie.

W cukierni kelnerka najlepsze ciastka 
) podsunie t tobie, pierwsza zamówienie 
I przyniesie... Powiadam ci, nic tylko go- 
] ścl udawać.
i — Raz mi się jedna szyk kobieta spo­

dobała na przystanku tramwajowym. 
| Więc podchodzę do niej i mówię: „Prze 

praszam najm ocniej, z Warszawy Je­
stem. Miasta nie znam....** A ona wiesz 
co? Uśmiechnęła się i owszem, spojrzała 
i owszem, ale na tym  się skończyło. Bo 
ml zaraz odpaliła: „pomylił się pan.. Ja  

1 także jestem  z Warszawy— “
1 J . K.

Wicepr. Okręgu Zw. b: Więź niów Politycznych ks. Prób. Jarosz­
kowi za wyprowadzenie zwło k, Miejskiej Radzie Narodowej, Za­
rządowi Miejskiemu, Miejskie mu Kom. S. D.. studentom i Profe­
sorom W. S: H:, Uczniom, Komitetowi Rodzic.. Gronu Naucz, i 
Administracji Liceum Spółdzielczego, Przyjaciołom i Kolegom, 
oraz tym wszystkim, który wz ięli udział w ostatniej drodze uko­
chanej mojej małżonki MAŁG ORZATY lub przysłali współczucia, 
składam serdeczne Bóg zapłać.

7748 ' Dr. Władysław Bartyńskl

SŁOWO POLSKIE N r 220 Str. 4

MRN wyraża uznanie inż. Ptaszyckiemu
i  j e i f o  i t s p ó / p r o c o i w i i f c o m

Wrocławianom znana jest działał- | za pełną poświęcenia pracę przy or 
ność inż. P+aszyełriego na terenie ganizowaniu terenów „C“ Wyeta 
miasta. Z yskał on sofcie przydomek I wy Ziem O dzyskanych oraz na-i upo 
„inżynier W rocław ". rządkowa niem miasta w oiwaz o

Miejska Rada Narodowa, chcąc pod I przedwystawowym", 
kreślić zasługi inż. Ptaezyckiego i je Ten dr wód uznania ze strony MRN 
go współpracowników w okresie słusznie należał się zarówno :nz. 
po-zygotowania miasta do Wystawy Ptaezyckienui, jak leż je^o pracow 
Z O., wyraziła mu uchwałą praży- inikom z biura Planu Mia*4a \Vror.e 
dium z dn 2 b. m. „podziękowanie wie.

Otwarcie wystawy obrazów Jana 
Matejki. Prezydent Kupczyńsfci 

przecina wsftęgę.
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List z W esołego Miasteczka

Drogi Zbyszku!
Byliśmy wszyscy 1 naturalnie 

w tym Wesołym Miasteczku. Po­
szliśmy już wieczorem, bó od ra 
na do późnego wieczora zwiedza 
liśmy Wystawę. Z Alinę była na­
wet dala tragedia, bo nie poszliś­
my do bobrów. Beczała potem 
ma się rozumieć, tak, jak to ona 
potrafi — na otarcie łez dostała 
„pingwina" w czekoladzie 1 obiet 
nicę zwiedzenia Wesołego Mia­
steczka.

Uspokoiło ją to trochę, ale je­
szcze przy bramie pociągała no­
sem. Czy potem jeszcze też, tego 
nie wiem, bo tak jakoś się stało, 
że my z Piotrem zgubiliśmy w 
tłumie mamę i tę beksę i już na 
własną rękę oglądaliśmy. Wesołe 
Miasteczko.

Ja nie wiedziałem na co pa­
trzeć i gdyby nie Piotr, to wydał­
bym od razu wszystkie pienią­
dze na Torpedę". Jechałem nią 
dwa razy i oM ałem jeszcze trze 
ci, ale mnie Piotr ściągnął.

Wiesz co to jest „Torpeda?" 
To taka wielka, pochyła, błękit­
na tarczą w żółte gwiazdy. Krę­
ci się ona bardzo prędko w jed­
ną stronę, a sznur wózków wo­
kół niej jeszcze szybciej w dru­
g ą -

Oj, co tam było pisku! Jakaś 
pani, gdy torpeda zaczęła szyb­
ciej wirować, wlazła na sam 
spod wózka i tylko piszczała, że 
ma dość... Ale też pęd bracie! 
Karuzela w naszym mieście to 
drobiazg naprzeciwko wrocław­
skiej „Torpedy".

Potem jeździliśmy elektryczny 
mi autkami — bardzo przyjem­
ny sport. Siadasz sobie do aut­
ka i... jedziesz' sam go prowa­
dząc. Trzeba tylko dobrze krę­
cić kierownicą, .żeby się nie zde­
rzyć z innym autkiem, bo ich

równocześnie jeździ bardzo du­
żo.'

Ale nawet, gdy się zderzysz, 
to nie ma tragedii. Trochę stra­
chu, lekki wstrząs — auta się 
rozjeżdżają i dalej pędzą, aż do 
nowego zderzenia.

Tutaj to ja musiałem Piotra 
wyciągnąć, bo. jeździł i  jeździł, 
a ja chciałem iść na „Koło Ol­
brzyma". Wiesz, to się tak wy­
latuje do góry bardzo wysoko, 
a potem leci na dół 1 znów od 

j nowa. Bardzo przyjemnie, tylko 
i trochę serce ucieka do gardła 
przy opadaniu. Ten pan- który 

| puszcza w ruch koło z przycze- 
jpionymi klatkami, powiedział, że 

to jest „sucha zaprawa" przed 
podróżą samolotem.

Rozległe jest- to Wesołe Mia­
steczko. Łaziliśmy długo z Pio­
trem od budy do budy. Piotr 
strzelał z wiatrówki do tarczy, 
ale nie trafił w „12-kę" i nie 
wygrał cźekolady.

Ja próbowałem złowić, na węd­
kę butelkę wina, nie udało mi 
się to naturalnie, a jakaś pani, 
bardzo gruba i czerwona powie­
działa nawet, że to wstyd, żeby

.tacy mali chłopcy ,-Już polowali 
na alkohol" — jak się wyraziła.

Chcieliśmy wejść potem do ta­
kiego namiotu, gdzie stały jakieś 
bardzo dziwne lustra, ale nam 
już zabrakło pieniędzy.

Jeden chłopak, który stamtąd 
wyszedł, powiedział, że to coś 
strasznego! W jednym lustrze 

człowiek ma głowę jak bania, a 
nóżki krótkie i maleńkie, w in­
nym jest długi i cienki jak nitka 
'i tak jakoś bardzo smutny, a w 
ostatnim to tak szeroki, jakby go 
ktoś z góry rozpłaszczył...

Przed budą z lustrami żnala- 
' zła nas wreszcie mama z Aliną 
i zabrała do domu, choć chcieliś­
my jeszcze zostać.

| Już z tramwaju patrzyłem o- 
statnl raz na Wesoło Mlastecz- 

iko — było zupełnie ciemno i wt- 
, dać było tylko całe morze śwla-
■ teł. Najjaśniej świeciła „Torpe­
da"... Ślicznie to wszystko wyglą 

| dałoT..
■ Powiedzieliśmy sobie z Pio­
trem' że musimy tu jeszcze raz 
przyjechać. Pewnie i Ty wybie­
rzesz się Z nami?

1 Twój kolego
G r z e ś

Zgaduj zgadula...

Klemens O lekslk

Bunt malin
Zbuntowały się maliny 
rosnące przy plocie:
— Przenieśmy się bliżej okna 
niech nas widzą goście.
I —- jak tylko wieczór nadszedł 
w płaszczu z gwiazdek bladych — 
poszły sobie krzaki malin 
przez zielony sadek.
I usiadły w środku klombu
naprzeciwko okna;
oglądając się trwożliwie
czy Ich kto nie spotkał. »
Rano, rosa koło płotu 
nic znalazła malin:
Przecież wczoraj tutaj były -• 
gdzież się dziś podziały?
Nie wiesz czasem, panie płocie, 
co się ? nimi stało?

— Nie wiem, nie wtem, pani roso h  
sadu pilnowałem,
Pyta sl* *. rosa Jabłoni:
Odzie maliny poszły?
—• Wczoraj, zanim się zdrzemnęłam 
Jeszcze tutaj rosły.

Furtka także tym zdarzeniem 
jest bardzo przejęta;
— Na ulicę wyjść nie mogły, 
bo byłam zamknięta.
— Hej, agreście, może ty  wiem 
gdzie są twe sąsiadki?
— Wiem — śmieje się krzak agresti
— poszły między kwiatki.

Ale — patrzcie — już ogrodnik 
do wiedział się o tern;
— EJ, powrócą znów maliny 
na miejsce pod płotem.

Wakacyjne zabawki

Trochę szyszek uzbieranych w f Starannie, pomysłowo wykona 
lesie, skrzydlate nasionka klono- ne — będą potem miłym wspom 
we, nieco piórek i patyczków— i nieniem wakacyjnych wycieczek, 
i mamy śliczne zabawki.

B a sta  n a  w c z a s a c h
G lą j  --*szy )

* PIĘKNEJ KUNEGONDY 
Baski, Bagieczko, gdzie jesteś? 

wołała Krysia biegnąc ścieżką w 
parku.

— Co stę stało z naszym Ha jducz- 
k»em — niepokoiła się dziewczynka. 
Zajrzała do szałasu indiańskiego, 
który właśnie wczoraj ukończyły 
budować z Mariką i Basią. N«e było 
tam nikogo. Wreszcie dotarła do po 
chyłej sosny, która we wszystkich 
zabawach odgrywała rolę okrętu. 
Tam, na najwyższej- gałęza, zwanej 
szumnie „kapitańskim mostem*’1, sie

działa Basia w niebieskiej sukience 
i czytała „Dzieci kapitana Granta". 
Na widok kuzynki przerwała lek­
turę.

—- Co gię stało, Krysiu?
— Ty nic nie w{esz? — piszczała 

Krysia. — Spokojnie czytasz książ­
kę, a przecież za parę minut wy­
jeżdżamy.

— Dokąd? —• W mgnieniu oka 
niebieska suldeneezka wraz z jej 
właścicielką znalazła się na ziem1. 
Teraz dopiero Krysia poczuła waż­
ność swojej roli. Stanęła w pozycji 
jak do deklamacji i zaczęła recyto­

wać. niby nakręcona pozytywka-,..
—- Wszystkie dzieci' gromadzą ś.% 

przed domem. Niedługo zajadzie clę 
żarowe auto i pojedziemy. Mamy 
zwiedzić zamek „Kynast" w Sobie­
szowie,... .

— Zamek księżniczki Kunegun- 
dy! -— krzyknęła Basia i nie czeka­
ła na dalszy ciąg relacji kuzynki. 
Chwyciła Krysię za rękę i pobiegły 
obie do domu.

Przed werandą stała już cięża­
rówka. Z wozu przyjaźnie machała 
do nich rączką Marika, wskazując 
dwa zarezerwowane na ławeczce 
miejsca,

—- O mały włos, a człowiek by się 
spóźnił — mruczała Basia, gdy auto

I mknęło ..już drogą, ^prowadzącą jdo 
i Jeleniej Góry. — A tak od dawna 
chciałam Zobaczyć basztę pięknej 
Kunegundy.

— Ciągle słyszę 1 słyszę o tej pa­
ni, a właściwie nie wiem wcale kim 
ona jest — zamartwiała się Kry­
sia.

Panna Celina przyrzekła, że już 
niedługo ciekawość Krysi będzie za­
spokojona.

Droga do Sobieszowa minęła 
dziewczynkom bardzo prędko. Z 
bardzo poważnymi minkami wcho­
dziły n a . podwórzec . zamkowy. Umil 
kły wszelkie szepty i śmiechy, gdy 
po kole* wdrapywały s>ę . na mrocz-j 
ne, wąskie schody, wiodące na basz- I

tę, I tam właśnie usłyszały -z ust 
panny Celiny przedziwną hk&rię 
pysznej i dumnej księżniczką pias­
towskiej,

— Dawno, dawno temu, bo w ę i l l  
wieku, mieszkał w tym zamczysku 
książę Bolko z rodu Piastów,. Nie­
stety, nie miał on syna dziedzica, 
lecz tylko jedynaczkę prześlicznej 
urody. Na imię miała Kunegimda, 
Księżniczka nie odznaczała się do­
brym sercem. Poddani ojca nazywa­
li ją dumną i zarozumiałą panną.

Kiedy umarł stary książę Bolko, 
panią na zamku „Kynast" została 
Kunegunda, a poddani chcieli wy­
brać jej odpowiedniego męża . i opie­
kuna. (c.d.n.)

wioooim
Szymura wygra! z Joachimem
B & z ś ś  S e u n s a s r a  — Q u i ć & n

Trzeci dzień olimpijskiego turnieju 
bokserskiego rozpoczęto spotkaniam i w 
wadze półciężkiej, które przyniosły na­
stępujące w yniki:

H unter (Pin. Afryka) wygrał na punk 
ty z  Edwardsem (Jamajka), L‘Host (Bel 
gia) pokonał Zuranice (Hiszpania), Spies 
se r (USA) • w ygrał na punkty z Jense- 
nem  (Dania), S iljander (Finladia) zwy­
ciężył na punkty Michtisa (Australia), 
Cla (Argentyna) wygra! na p unkty  z 
m istrzem  Europy Ouentenmeyerem (Ho 
landia), , Suaree (Urugwaj) pokonał na 
p u n k ty  Radeniacherą^ (Czechosłowacja), 
Quiteon. (Porto Rico) wy grat przez tecb 
niczny k.o. w pierwszej rundzie z 
Boude (Francja), Szym ura (Polska) zw y  
ciężył na. p u n k ty  Joachima (Indie).

8-miu -zwycięskich bokserów zakwa­
lifikowało się do ćwierćfinału.

Walka Szym ury z Joachimem (Indie) 
stała na ogół na słabym"'poziomie. H in­
dus niższy od Polaka, lecz bardziej k rę 
p y ,  n ie reprezentował wysokiej klasy. 
W pierwszym starciu Szymura jes t stale 
w ataku^ Obaj zawodnicy wpadają sta 
le  w  klincze. Starcie kończy się lekką 
przew agą Szymury.

Drugą rundę  rozpoczyna Polak a taka 
pil lewym prostym, a Hindus dąży do 
zw arcia, w  którym  stale przytrzym uje 
Polaka. Szym ura  n te potrafi u trzym ać  
przeciwnika na dystans, a poza tym 
sygnalizuje ciosy i  jest zbyt powolny. 
T rafia on jednak  więcej.

W  trzeciej rundzie walka jest w dal­
szym ciągu chaotyczna i  na niskim 
poziomie. Sędzia zwraca dw ukrotnie

uwagę Joachimowi za przetrzymywanie. 
Szymura stara się prowadzić walkę fra 
dystans, trafia częściej i zapewnia so­
bie zdecydowane zwycięstwo na punkty.

Polak m im o w yraźnej wygranej nie  
zachwycił; nie mógł sobie poradzić z 
walczącym chaotycznie Hindusem, był 
ponadto powolny 1 na tle słabego prze 
cl wnika. Dzisiaj Szym ura spotka się z  
M urzynem Quttonem z  Porty Rico 1 nie 
ma zbytnich szans na sukces.

•  * •
Dzięki czystce, jaka przeprowadzana 

jest codziennie wśród sędziów, sędzio­
wanie bokserskich turniejów  jest co­
raz lepsze.

Dotychczas wycofano ponad 20-tu ar­
bitrów.

Repr. Polski
w e W ro c ła w iu

| Przebywający w e Wrocławiu kapitan  
j P . ^Z. P- N. A lfus ustalił skłoń drużyn  
i reprezentacji Polski na m ecz z  repr. 

dwóch Śląsków , który odbędzie się IM 
b.m. na Stadionie Olimpijskim.

D rużyny będą grać w  następujących  
składach:

REPR. POLSKI: Janik, (Skrom ny)
Barwiński, Janduła, Jabłoński n ,  Par- 
pan, Waśko, Bobula, Cieślik, Ais z  er. 
Gracz i Przycherka.

SLĄSK: K rzyk, Mucha, Kania, Duda, 
Sto ły, Janik, Sąsiadek, Bąk* God, Lar 
seckl i  HaseUL

Zwycięstwo szablistów polskich
Pierwsza runda eliminacyjnego tu r -1  

nteju szermierczego w szabli, przyniosła 
duży sukces naszym reprezentantom.

Drużyna Polska walczyła razem z 
Belgią i Turcją.

Polska zwyciężyła Turcję w  stosunku  
11:5 i • wobec porażki Turcji z Belgią 
w stosunku 2:9, zakwalifikowała się do | 
drugiej rundy turnieju.

Walki wygrali: Zaczyk 2, Sobik 3, Ba­
naś 3 i  Wójcik 3.

Dalsze spotkania pierw szej. rundy 
przyniosły następujące wyniki:

W grupie pierwszej Dania oddała oby­
dwa spotkania v.o. Do dalszych roz­
grywek zakwalifikowały się Anglia i 
Węgry. W grupie drugiej Holandia wy 
grała z Kanadą 13:3 oraz Wiochy poko­
nały Kanadę 9:1.

Z grupy czwartej wyeliminowany zo­
stał Meksyk po parażlcach z  Egiptem  
3:13 i z Czechosłowacją 3:9. w  grupie 
piątej wyeliminowana została Szwajca­
ria, przegryw ając z Austrią 2:14 t z 
Francją 1:9. Z  grupy szóstej do dal­
szych w alk zakwalifikowały się USA 
1 Argentyna, elim inując Grecję,
■ Losowanie drugiej rundy  turnieju 
przyniosło następujące zestawienie czte 
recb grup:
1) grupa: Belgia, Egipt, Węgry
2) Anglia, USA, Włochy
3) Argentyna, Czecho­

słowacja, Holadia.
4) „  Polska; Francja,

Australia.
Z  każdej grupy odpada i  drużyna. Po­

zostałe 8 zespołów wchodzi do półfi­
nału. :

Prościejów — Burza 6 s 0  (4 : 0 )
Mecz dzisiejszy dostarczył nam no­

wych tematów do sm utnych refleksji.
Zamiast Burzy wzmocnionej zawod­

nikami W.U.Z., zobaczyliśmy na boisku 
sm utny cień Burzy bez Sieżęgl, Le­
wandowskiego, Zwolińskiego 1 Misiaka, 
„wzmocniony" kilkoma juniorkam i. W 
rezultacie doskonała drużyna czeska 
miała przez cały czas meczu przygnia­
tającą przewagę, nie pozwalając wro­
cławianom na oddanie strzału do swej 
bramki.

PRZEBIEG GRY
Historia meczu jest krótka. Należało 

by napisać Jedynie o  bohaterskich wy­
padach Krzyka, który usiłował zatrzy­
mać nieustanny napór napastników 
czeskich na swoją bramką 1 zniwelo­
wać w  fatalne kiksy obrońców.

Niestety skapitulował aż 8 razy, choć 
za żadną puszczoną bram kę n ie ponosi

odpowiedzialności. (Może z wyjątkiem  
tej, k tórą mu strzelił w 8-meJ minucie 

własny obrońca).
O Czechach musimy wydać bardzo Mo 

brą opinię 1 po dzisiejszym meczu z 
w u z -em  spodziewamy się dużych e- 
moejl. Czesi m ają doskonały 1 dobrze 
strzelający atak, pomoc um iejącą zasi­
lać atak dobrymi piłkam i i twardą 
obronę.

W dniu wczorajszym zakończyła się 
w Moskwie Spartakiada „Dynamo", 
która trw ała 8 dni.

W Spartakiadzie wzięli udział przed­
stawiciele wielu zespołów sportowych, 
liczących ogółem 2.ooo osób. Ustanowio­
no szereg nowych rekordów światowych.

Np. wczoraj, w ybitna sportsm enka so 
wlecka, Dumzadze, ustanowiła now y re 
kord światowy — rzucając dyskiem 53,28 
m tr.

PROSCIEJOW — WUZ 
Dziś na stadionie Pafawagu o 

godz. 18-tej spotkają się wszyscy 
entuzjaści piłki nożnej, ażeby zo­
baczyć mecz najlepszych piłkarzy 
dolnośląskich w walce z czeskimi 
ligowcami. WUZ-owcy wystąpią 
do tęgo spotkania w najsilniej-' 
szym składzie, co gwarantuje wy 
soki poziom spotkania

RADIO
12 SIERPNIA 1948 (CZWARTEK)

3.00 Poradnik dla wsi. Report, diw . z 
Pawilonu Sam. Chłop.; 8.20 Konc. dla 
świata pracy  z Czechosł.; 8.00 Sygnał 1 
pobudka młodz.; 8.08 Glmn. por.; 8.18 
Dzień, por.; 6.30 Muz. por.; 6.50 Program 
dnia; 7.08 Skrót wiadom. dziennika po­
rannego; 7.06 Muzyka; 7.20 „Obok zagła­
dy", powieść; 8.35 Muz. por.; 8.55 Inform. 
ogólnop.; 9.00 Skrzynka PCK; 9.10 Lok. 
program dnia; 9.15 „D yktujem y notat­
nik  wróci,; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.04 
Dziennik poł,; 12.25 „Najpiękniejsze Se­
renady"; 12.45 „Organizacja służby 
zdrowia w Polsce współczesnej..; 13.08 
„Melodie ludow e"; 13.46 „Kompozytor 
Tygodnia — Maurycy Ravel"; 14.30 „sto  
uciech dla najm łodszych"; • 14,45 Muz. 
rozrywk.; 14.80 Wiadom. wrocł; 14.57 In­
form ator Radiof. Przewód.; 15.00 Inform. 
Polski PM,; 15.15 Aktualia z Krakowa; 
18.25 Muz. operetk.; 16.30 Muz. lekka; 
16.00 Dziennik popoł.; 16.30 „Ulubiona 
melodie"; 17.00 Muzyka symf.; 17.30 Pieś 
ni w  wykonaniu Zespołu Wokalnego 
P.R.; 17,45 „Ze świata techniki"; 18.00 
„Tu mówi Wystawa Ziem Odzyska­
nych"; 18.08 „To warto przeczytać"; 18.10 
Muz. operowa; 20.00 „Czarna dama z 
sonetów", słuchów,I 20.40 Muzyka lek­
ka; 20.88 Kom unikat meteorolog.; 21.00 
Dziennik wlecz.; 22.00 „Dawna m uzyka": 
22.35 „D yktujem y notatnik wrocł.; 22.40 
Kom unikat z XIV Olimpiady; 23.08 Ost. 
wlad.; 23.10 Muz. tan.; 23.20 Program  na 
Jutro; 23.90 Hymn.
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TABELA WYGRAIYGH 53 LOTERII
2-gl diitA ciągnienia 4-tej klasy

W ffru te  po IH J N  r i p»dły a* 
B r N r *2002 w W artiaw ia; TTS2S w 
Łodzi; 11381 v  CM ftocbow ii.

W ;p u t  po M M N  4  podły aa  
B r N r >004 -w W arłM w to; 1M01 v  
lMbUBUj M M I w BaddUhL

I t a r a a  p a H M M  4  padły  a a  
B r B i E M  1193 U H )  W H  M N* 
M M  *3429 M IM  M U* Cl OM.

W ycrane pa IM H  4  pad ły  a a  B r  
B r IM* 3700 41M 1*754 M6M 4*830 
*071* 10521 M7M 76781 78*64 *1017.

W ygrano po 14.401 4  podły bo E r 
0054 9180 11079 12459 12874 10691

24041 10150 *7182 9B689 28024 
02884 07051 18828 2*108 09071 45790 
(M M  46000 01084 01430 11059 I579T 
00004 18557 98815 10991 13700 07111 
07893 08(04 09210 70100 13710 74686 
M M I 79590 90911 03411 10760 97145 
03477 38073.

W ygrane p »  14.904 l i  padły  U  Nr 
N r 3085 2477 *715 2758 E l i  1220 
9807 4410 4710 4839 8461 3801 0271
9688 11894 12233 12373 1*477 12858 
18104 13410 13607 13690 14808 10001 
15619 15015 lfilll-  10770 11454 18953 
10080 21148 21874 22328 33227 24124 
24130 2(300 25569 25694,30817 20722 
26846 27555 28551 29262 99913 801(4 
30311 30389 30390 3052T 31154 32222 
43060-38037 34104 34040 34777 36693 
36757 37038 37131 37238 37868 37372 
37406 39542 39886 39918 40057 40558 
40832 41028 42093 43172 43488 43810 
44014 45002 45559 47115 48296 48562 
48703 495® 50768 80908 31650 31818 
82439 62815 13477 63564 64713 55631 
05812 36333 06726 07806 08113 68131 
58294 60736 60990 63101 63591 63867 
65380 65571 08304 09514 09983 70210 
71700 72327 12730 73620 74666 75138 
75480 76797 76240 76625 77541 77604 
77781 18521 7M71 79589 79783 01956 
82082 82958 82947 82978 33341 83369 
83733 34807 34960 85324 36957 86221 
09860.

W ygrane po 5.000 r i  padły M  NT 
N r 44 IM  K 3 710 1129 2371 442 *407 
408 548 4148 SM 413 MM 706 1*7 
0359 939 7000 100 M37 (638 11189 294 
>04 674 (79 13540 163 18311 M l 37* 
14843 16406 418 0624 770 17079 (M  
114 18407 M 4 111 MO 914 10310 810 
M l 10240 31486 043 806 13079 MS IM  
(83 34040 OM 091 M l SM 130 900 143 
143 M ( 964 *374 70* 10334 403 U l 
900 27064 M S 42* 401 MO 040 *007 
t u  410 0 3  10737 141 181 M l >1300 
OM 168 MO 32004 IM  M l M ł OH 
33310 050 7*2 3430* 40* 440 101 *291 
303 874 06* 36788 014 889 17553 107 
(U  902 38289 008,071 100 39429 338 
TM IM  40006 1 *  078 42007 01120 
62982 996 08400 063 130 44134 40530 
790 880 44480 835 48001 370 406 *97 
741 49062 044 686 702 30283 897 783 
938 31013 741 853 02381 311 H388 
039 008 M254 470 MS 042 05046 1*3 
*83 603 768 788 68143 708 57086 57597 
189 920 08M5 210 019 0M01 472 600 
00458 795 M313 460 01631 677 089 
12649 63063 239 258 460 524 84205 
792 68270 T łt 829 68388 852 87849 
963 88047 412 860 905 69149 * 8  434 
628 033 706 71553 903 72245 73854 
14120 248 939 75711 927 76390 425 
17374 400 (17 944 78123 145 231 79136 
177 469 510 671 813 80132 837 863 
61295. 471 783.82097 074 890 982 84061 
668 281 657 738 85346 373 577 794 883 
36230 87003 112 88583 831 952 89913 
M l.
H aln y  ciąg w ygranych po 4.000 t l  

B I-g o  dnia ciągnienia.
6052 U | 229 232 258 400 433 486 503 
048 884 887 030 700 799799 902 903 

'966 987 OOlO 027 074 228 231 377 406 
4M 494 662 702 753 000 950 7038 292 
114 246 254 263 290 360 440 468 475 
812 565 561 689 851 M l 670 737 771 
833 852 854 857 943 958 961 8001 014 
928 169 181 214 325 340 370 392 552 
597 859 763 939 9050 081 086 086 127 
142 478 *10 9527 545 593 693 706 153 
786 789 880 924 977 10003 035 180 185 
342 896 398 118 590 743 779 832 889

W 81CZA RK Ę ^ m ł i n m t y n ^  y o so to t- 
}• Fabryka GMkołsdy Wrocław, św id­
nicka S B . ________________________TTM
SPRZEDAM piania* krzyżowe. Cieszyń­
ska 24/11. HM
ZUNDAPP SM m b  So aprzedsnia. PI. 
OniDwaUskl M/l. M S
OKAZJA! Wy twórnie wód gazowych I 
rozlewnie piwa, dobrze zaprowadzoną 
odstąpię* Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
„Pierwszorzędny punkt*' — Biuro Kz- 
press", Kkaczbomlca 2l/t (boczna Sta- 
Mai). . _ _  n a
KUPIĘ fabryką lob wytwórnią. B ran­
ia  obojętna. Oferty „PAR" Katowice, 
WZrazawska B/1M. K-4576
SPRZEDAM przedsiębiorstwo koncesjo­
nowane. Gwarantowany obrót miesięcz­
ny: SM do 808.009 zł. Potrzebny kapitał 
500.060 si. Oferty „PAR" Katowice, War­
szawska 2SA00. K-467S

Dalszy ciąg w y g ran y ch " po 4.000 z! podany będzie jutro

PRZEWOZY towa­
rów, plac Solny I, 

i id e i . SB-a.
k  u u

ZGUBY, KRADZIEŻE

SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
zaświadczenie pracy, legitym acje Zw. 
Zaw., legitym acje Ubezp. Społ., dowód 
osobisty na nazwisko Jastrzem bska Regi 
n a . ______ 7685
ZGUBIONO książkę Ubezp. Spoi. na 
nazwisko Woliński Zbigniew, zam. Wro­
cław, Ks. Witolda 16. 7699

SKRADZIONO legitym acje nauczyciel­
ską n r  19/47 na nazwisko K ulenta Hali­
na. 7709

SKRADZIONO: legitym acją służbową
n r  M, legitym acją członkowską Z NP 
na nazwisko JaskorzyAska Eugenia.

7761

W DNIU 6. t. zostały skradzione doku­
m enty na nazwisko Lasek Józef: karta  
RKU 1 odroczenie wystaw ione przez R. 
K.U. Brzeg. 7702

ZGUBIONO dowód tożsamości konia na 
nazwisko Melka Ignacy. 7705
SKRADZIONO: dowód osobisty, odcinek 
zameldowania, przydział na mieszkanie, 
karta  żywnościowa, legitym acja ZZ na 
nazwisko Kazimiera Skura, K rasińskie­
go 60. 7707

ZAGUBIONO leg. służbową, dowód toż­
samości, kartą  RKU Kępno, prawo jaz­
dy, leg. szkolną, odcinek zameldowania. 
Raczyński Mieczysław, Wrocław, Anto­
niego 40. T11*
SKRADZIONO odcinek zameldowania, 
książeczkę Ubezpleczalnl Społecznej, kar 
tę  odzieżową, przepustkę z Niemiec na 
nazwisko Krzosek Olga. ^
SKRADZIONO wszystkie dokum enty na 
nazwisko Kwas Mieczysław, Szprotawa. 
Żymierskiego 7.
SKRADZIONO książkę wojskową, kartę  
rowerową, legitym ację spółdzielczą Sa­
mopomocy Chłopskiej, dowód tożsamo­
ści konia na nazwisko właściciela Czy­
żowi cz Stanisław.
ZAGUBIONO odcinek wymeldowania z 
Żyrardowa na nazwisko Góraj Mieczys­
ław, zam. w Dzierżoniowie, ul. Łąkowa 
n r  23. K-4600

ZGUBIONO kartę  rejestracyjną wydaną 
Gorlice 1 dowód osobisty na nazwisko 
B ortnik Teodor, zam. S tary Wołów.K-4561

ZGUBIONO kartą  re jestrac ji RKU, Aus- 
wełs z Oświęcimia, odcisk palca n a  naz­
wisko Małuszczak Stefan. K-4562
ZGUBIONO kartę  rejestracyjną, wyda­
ną przez RKU Wrocław Powiat. Bekie- 
szczuk Marian. K-4563
UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek za­
meldowania. Gałęza Maria, Wrocław, 
Miernicza 25/17. • K-4569

20 zł
K U F E L PIWA

x jaracalkiam 
(35*1 BUTELKI)

M  M I  O  S M  A C  M

PRZEMYŚLU FERMENTACYJNEGO
UNIEWAŻNIAM kartę tożsamości w y- I 

j daną przez DOKP, Gajewski Jan. K-4670

WYKWALIFIKOWANA ekspedientka szu 
k a  pracy w przedsiębiorstwie cukierni­
czym. Zgłoszenia: „Słowo Polskie** pod 
,,7096*'. _____________________  10*4

SZOFER zielone prawo jazdy poszuku­
je  pracy. Zgłoszenia „Słowo Polskie" 
pod „szofer". 7095
CHOLEWKARZ poszukuje pracy. Miej­
scowość obojętna. JC głoszenia Wrocław, 
Ołbińska 91/15.___________________ K-4504
SAMODZIELNA buehalterka bilansistka, 
znajomość amerykanki-przebitkl, maszy 
nopisma, poszukuje posady od zaraz. 
Zgłoszenia: „Słowo Polskie" pod „Bu- 
chalterka".____________________ 10*0

WOLNE POSADY |

POMOC DOMOWA uczciwą z refencja- 
m i przyjm ą od zaraz. Krupnicza 9/4.

K-45S3

POMOC domowa potrzebna na wieś. Wa 
runkl bardzo dobre. Zgłoszenia: Wroc­
ław, Traugutta 101, piekarnia . 7689
WYKWALIFIKOWANYCH pracowników 
dla prowadzenia kartoteki systemem 
przebitkowym poszukuje „Solidarność", 
Wrocław, Rynek-Ratusz 11/12. K-4612

POTRZEBNY pracownik (czka) ze znajo 
mośclą buchalterii oraz rozwozlciele 11- 
m oniady z własnymi końmi 1 wózkami 
ręcznymi. Zgłoszenie Komandorska 4a.

.  7679
ZDOLNYCH 7 sprzedawców lodów od 
zaraz przyjm ę. Wiadomość: Kościuszki 
180 m. 2.___________________________ 7712
FRYZJERKA m anicurzystka zdolna po­
trzebna natychmiast. Schader, Wrocław, 
ul. Teatraln a  10.' 7714
POSZUKUJĘ pomocy domowej do Jed­
nej osoby z dzieckiem. Oporów, Koper 
nika 18 — 7—10 ra n o ._____________ 7715
10 TOKARZY, 1 księgowego przyjm ie 
na warunkach umowy zbiorowej dla 
Przem ysłu Metalowego Wrocławska Fa­
bryka Pomp. Wrocław, Jagiełły 7.

_________  K-4871
WYKWALIFIKOWANYCH - buchalterów 

ze znajomością buchalterii przemysło­
wej system u przebitkowego na dogod- 
nycb w arunkach przyjm ie „Solidar­
ność", Wrocław, Rynek-Ratusz 1 1 A 2 ^^

PRYWATNE Liceum Radecznica, pow. 
Zamość — poszukuje nauczyciela Języka 
angielskiego. W arunki bardzo dobre. 
Bliższe inform acje: Wrocław, Traugutta 
123 m. 12._____________ 7671
POTRZEBNA kobieta do sprzątania pra 
cownl szewskiej. Łokietka 7. 7719
DMUCHACZE (czki) szkła potrzebni. 
Stalina 142 — godz. 10—12.______ K-4582
POTRZEBNA pomocnica domowa samo­
dzielna, w arunki dobre. Zgłoszenia od 
17—20-tej Karola Szymanowskiego 4 ^ ^

y

MARK TWAIN <2)

M ILION .
FUNTÓW SZTERLING0W

Po krótkich indagacjach, bracia poznali całą moją 
historią. Po chwili namysłu powiedzieli mi zgodnie, że 
nadaję się całkowcie do wykonania ich planów. Odpo­
wiedziałem, że jestem bardzo z tego zadowolony i za­
pytałem, cóż to są za plany? Wtedy jeden z braci,, po­
dając mi kopertę, powiedział, że wszystkie szczegóły 
zawarte są w  zamieszczonym w niej liście.

Chciałem od razu otworzyć kopertę, lecz bracia 
mi zalecili- bym uczynił to dopiero po wyjściu z ich 
domu, wkładając w wykonanie nieznanych mi jeszcze 
ich zamierzeń dużo spokoju 1 rozwagi.

Mocno tym wszystkim zaintrygowany, począłem na- 
stawać, by mnie wtajemniczono, o co chodzi; spotka­
łem się jednak ze zdecydowaną odmową.

Wobec tego pożegnałem obu gentlemanów, dotknię 
ty do żywego, że zakpili sobie ze mnie. Moja sytuacja 
była jednak taka, że nie wolno ml było rozżalać się na 
bogatych i  możnych.

Po opuszczeniu ich domu gotów byłem bez waha­
nia podjąć z rynsztoku swą gruszkę i zjeść ją na oczach 
całego świata, ale już jej tam nie znalazłem. Ponios­
łem więc nową stratę, co — rzecz oczywista — nie uspo 
sobiło mnie życzliwie względem przygodnie poznanych 
gentlemanów.

Wyszedłszy na ulicę, po chwili otworzyłem kopertę 
i — ku swemu zdumieniu — znalazłem w niej pieniądze! 
Od razu oczywiście zmieniłem zdanie o ludziach.

Nie tracąc sekundy czasu, pobiegłem do pobliskiej 
taniej restauracji. Boże, z jakże cudownym apetytem 
^pożywałem przyniesioną mi potrawę!

Najadłszy się tak, że nie byłem zdolny przełknąć 
ani kąska więcej- dostałem banknot, swobodnie go.roz­
winąłem i spojrzawszy nań z udanym spokojem, omal 
ze  szczęścia nie zwaliłem się z nóg. Pięć milionów dola­
rów! W głowie mi się zakręciło!

Pozostawałem dobrą minutę pod wrażeniem posia­
danego bogactwa, karmiąc nim dosyta swoje zachwy­
cone oczy. _ -I

Właściciel zakładu, zbliżywszy się ku mnie, na w - 
dok banknotu po ,prostu oniemiał. Skłoniwszy nisko 
głowę, zastygł na miejscu niczym posąg, nie drgnąw­
szy ręką, ni nogą. . . . .

Nie trudno mi było wysnuć z tego wniosek, ja t  
po winieniem zachowywać się dalej. Podając też re- 
restauratorowi banknot, rzekłem spokojnym głosem:

— Proszę mi to rozmienić...
Zgięty w kabłąk człowiek momentalnie oprzytom­

niał. Przepraszając mnie gorąco, że tak wielkiej sumy 
rozmienić nie jest w stanie, nie chciał pieniądza nawet 
dotknąć.... Patrzał nań tylko z taką czcią, jak gdyby 
miał przed sobą przedmiot święty, do którego zbliże­
nie się graniczy z profanacją.

Nie zmieniając tonu, mówiłem ■ dalej:
— Bardzo mi przykro, że sprawiam panu kłopot;

nic jednak nie mogę 'na to poradzić. Proszę o rozmie­
nienie mi banknotu- gdyż innych pieniędzy nie posia­
dam. .

Restaurator począł mnie wtedy wyszukanie uspa­
kajać, iż nie mam najmniejszego powodu do zmartwie­
nia; na uregulowanie mu tak drobnego^ rachunku 
z przyjemnością zaczeka do następnych odwiedzin swe­
go lokalu... .

Ja  ze swej strony pośpieszyłem go zapewnić, ze 
wkrótce prawdopodobnie będę w pobliżu... — nie zdą­
żyłem jednak dokończyć zdania, gdy usłyszałem uwagę, 
że nie ma w ogóle o czym mówić. Mogę żądać w restau 

1 racji wszystkiego, czego dusza zapragnie; rachunek zaś 
niech rośnie...

— Czymże ryzykuję... — dodał z uśmiechem —-i 
otwierając maleńki kredyt bogaczowi, któremu na mo-j 
ment przyszła do głowy chęć zakpienia sobie z ludzi 

przywdzianiem stroju biedaka?...
Do restauracji wszedł nowy gość. Jej właściciel 

dał mi znak, bym prędzej schował swój banknot, po 
czym nisko pochylony ku ziemi, odprowadził mnie do 
drzwi.

Po wyjściu z restauracji- zawróciłem w stronę do­
mu braci gentlemanów, by im zwrócić omyłkowo do­
ręczoną mi kopertę, zanim policja rozpocznie za mną 
pościg.

Byłem wyjątkowo przejęty zaszłym ze mną wypad- 
kiem — chociaż nie czułem w tym za sobą najmniej­
szej winy. Dobrze jednak znając ludzi, wiedziałem do­
skonale, że wręczywszy włóczędzę, zamiast jednego —* 
milion funtów szterlingów, będą złorzeczyć nie sobie 
za swe roztargnienie, lecz niewinnemu biedakowi.

Zbliżywszy się do ich domu, uspokoiłem się niecoł 
nic wokół niego nie zdradzało zamieszania. Widoczni* 
omyłka nie była dotąd dostrzeżona... «

Nacisnąłem u drzwi dzwonek. Po chwili staną! 
v/ nich ten sam lokaj. Zapytany, czy mogę zobaczy* 
się z jego panami, spokojnie odrzekł:

Niestety, obydwaj niedawno wyjechali. — W głos 
sie jego brzmiał zwykły chłodny ton, właściwy wszy­
stkim lokajom na świecie.

_ Wyjechali?! Dokąd wyjechali?
— W dłuższą podróż. . . .  . . . »
— Chciałbym jednak wiedzieć: dokąd mianowicie*
— Myślę- że na kontynent.
— Na kontynent?!
— Tak jest.
— W iakimże kierunku? .
__ Tego nie wiem. Nie zostałem w to wtajemnto

j ?zony.
(Dalszy ciąg nastąpi)
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fffilOSZEHJA DflOBHE
HANDLOW E

KUPNO -  sprzedaż mebli, św. W incen­
tego BO, Sklep. K-4458
WARSZTATY SAMOCHODOWE „JED­
NOŚĆ" Karłowice, Kromera 8/10, teł. 
2905, sprzedadzą Ford Canada, Opel 
„P-4" po generalce oraz platform ę dwu­
konną z prawem własności. W ykonują 
rem onty wszelkich pojazdów mechanicz­
nych, oraz 1 kierow anie. K-4457
OKAZYJNIE sprzedam naszyjnik b ry ­
lantowy. Oferty do A dm inistracji pod 
L 7688 7688

WSPÓLNIKA energicznego posiadające­
go p raktykę handlową oraz gotówkę 
250.000 zł przyjm ę do założenia sklepu 
lub wytwórni. Branża obojętna. Posia­
dam odpowiedni lokal w  centrum  Wro­
cławia. Zgłoszenia: „Słowo Polskie"
pod „Solidny", 7698
KLEJ na zimno, SZELAK sztuczny sta­
le  na składzie, ceny konkurencyjne — 
Skład farb, Gen. Świerczewskiego 58.

7697

POSZUKUJĘ w spólnika do sklepu ga­
lanteryjnego w  śródmieściu Wrocławia. 
„Oferty „Słowo^Polskte**1 pod ».S00*ł« 7708

SKLEP Wrocław-śródmieście nadający 
się na każdą branżę odstąpię niedrogo. 
„Słowo Polskie" pod „O kazja". 7709

SPRZEDAM samochód elężaTowy 1 oso­
bowy. Gałka, Sokolnlcza 40. _____  7718
MASZYNĘ do w yrobu lodów zakupię 
natychmiast. Oferty Wiśniewska, Jelenia 
Góra, 1-go Maja 58-a. K-4558
SPRZEDAM okazyjnie cale urządzenie 
radiow e dla świetlic, restauracji, wzmac 
ni acz adapter, m ikrofon 1 dwa głośniki 
per dynamiczne obudowane z kablami. 
Żary, Chrobrego 34, Elektronla. K-4572

POSZUKUJĘ piekarn i w e Wrocławiu* 
lub okolicy. Zwrot kosztów. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „Piekarnia". 7683

KOTKI Angora sprzedam. Chudoby 
(Marc inko wieka 3 no. 11) koniec Kościu­
szki._________  3Z_
SPRZEDAM m otocykle „V ictoria" 200 
ccm 1 „Trium ph" 250 ccm w b. dobrym 
stanie. Wiadomość: Naprawa rowerów, 
Stalina 189. 7703

N A Ć K A

KORESPONDENCYJNE kursy księgowo­
ści. Inform acje: Lublin, akr. pocz t l i i .

K-4190
RUTYNOWANA nauczycielka przygoto­
w uje do egzaminów z Języków obcych. 
Bolesława Chrobrego 34/3 front. 7681

LOKAL biurowy pięć pokoi w  centrum , 
zamienimy na większy. Zwrócimy kosa- 
ta, ew entualnie przeprow adźm y rem ont 
Oferty Słowo Polskie pod fff. K-4S29

2 ? NAJMĘ 2 pokoje solidnej rodzinie. 
ogrzan&ka t, pracownia szewska. K-45S7

MIESZKANIA, willi 4—5 pokoi za zwro­
tem kosztów remontu, dobra kom unika­
cja, ogród — poszukuję. Wiadomość: O- 
pera Dolnośląska, dyrektor. 7701

MIESZKANIE 3 LUB 2-POKOJOWE po­
szukuje pracownik na poważnym stano-* 
wis ku. Zapewniony zwrot wkładów. 
Zgłoszenia pod „Solidny". 7680

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kuchnią z mebla­
mi w  Częstochowie na mieszkanie z meb 
laml we Wrocławiu. Oferty „Słowo Pol­
skie" pod W. K. 7684

DWIE samotne poszukują pokoju um eb­
lowanego. Zgłoszenia „Słowo Polskie** 
pod „Dzielnica obojętna". 76M

SOLIDNA pracująca panienka poszuku­
je  umeblowanego pokoju. Zgłoszenia: 
„Słowo Polskie" pod „7693". 7690

KRAWCZYNI pierwszorzędna młoda, 
sympatyczna szuka we Wrocławiu ume­
blowanego pokoju względnie pokoju z 
kuchnią. Pośrednictwo wynagrodzi. Zgta 
szenla: Kłodzko, skry tka pocztowa 2.

K40B
3 POKOJE z kuchnią odstąpię za zwro­
tem kosztów rem ontu lub zamienię na 
1 pokój z kuchnią. Odrzańska 20. pra­
cownia szewska. K-450P

|  POSZUKIWANIA RODZIN

SZAST Bohdan poszukuję Władysława* 
Zygmunta 1 Stefanię Szaśt. Wrocław. K« 
zlmlerza Wielkiego 46 m. 9. K-4560

PIES czarny do odebrania. Bolesław* 
Prusa 22 m. I. Po tygodniu p rzech o d ź 
na własność. 709Ę
PIES myśliwski do odebrania. Tkacką 
50. Po tygodniu przechodzi na własność*
____________________________________771Ż
WILCZUR (suczka) zaginął na terenio 
dworca świdnickiego. Uczciwego znałajh 
cę prosi się o zwrot za wysok. wynan 
grodzeniem. Świdnica, Pułaskiego 12. 
______________  K-4S6T
ZGINĄŁ pies Irlandzki seter odprowa­
dzić: Jelenia Góra, Teatralna I parter.

___________________K-4584
ZAKŁAD fotograficzny Baranowski Zyg 
munt, Świebodzice, ul. Rynek 8 wyko­
nuje zdjęcia paszportowe pocztówkowe, 
amatorskie, ślubne 1 portrety. K-4668


